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wolne są od opłaty i uwzględniają się tylko w terminte 8 dni: Rękopi- 


pocztowe austrjzekie i zagraniczne, oraz niżćj wymienone ajencje. 
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nie kwartalnie miesięcznie Z EEE E 
W- Rrakowie,... i. La. 20r Ai — Bzłr. — 2złr. Cena ogłoszeń (inseratów) 
W Austrji i Węurzech..... 24: =» — 2 p 25 cent. 33 i ; FE 
w Prusach i eS ... 16 tal. 20 sgr. 4 tal, 5sgr. 1 tal. 15 srg Pierwsze niladi oe m = Sa. 8 centów 
we Francji i Anglji...... „108 frank. 27. fr. — 10 franków, Każde następne umieszczenie........... A AREA 6,2 
s ROA S CODAKAIE bog gi i 7 tranków. Stempel od każdorazowego umieszczenia.........., Brice. BO PN 
Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika Kraj, wszystkie Urzędy Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika Kraj, oraz niżój o 
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Ogłoszenie przedpłaty węgierskiej zaprowadzono w tym kraju | mniemają, iż w takim razie nie pozosta- botanicznym szkoły ogrodników, nadał | środki» przymusowe w §. 102 ustawy gm. zapewne niczego zmieniło. 
sądy wojskowe, których nie żądano,|łoby koronie, jak złożyć ministerjum z | Wydział krajowy Romualdowi Aleksandro- | wskazane okażą się bezskutecznemi i je- 
na „KRAJ e ale ostatecznie rezultat był taki, że. każda | centralistycznych Niemców. wi Jonaszowi. 
W Krakowie i we Lwowie. 
Rocznie . . 20 złr. | Kwartalnie . 5 zły. 


następna przemowa od tronu, każdy re-| Opozycja rajchsratowa, złożona z naro-| * Dwa opróżnione miejsca w zakładzie św. powiatowego w myśl $. 30, może starosta | ranie takowych, 
Półrocznie . 10 , Miesięcznie . 2 , 


skrypt, każda emanacja rządowa zbliżały | dowości nie-niemieckich, któréj głównym | Antoniego we Lwowie, nadał wydział kra- |powiatowy użyć egzekucji. do zarządzenia 
się coraż bardzićj do apprecjacji prawno- |zawiązkiem delegacja galicyjska, mogłaby | jówy Maudziejowi i Głogowskiemu. takowych na koszt. gminy, postępowanie | wszyse 
państwowych węgierskich... i zakończy- | wprawdzie sparaliżować zachcianki hege- Opróżnione miejsca w zakładzie Św. Jó- | bowiem takie nie staje w sprzeczńości z| mości cz 
ły całkowitóm uznaniem praw|monijne (bo to cel widoczny) Niemców ; | zefa w Krakowie, nadał. wydział krajowy |z postanowieniem $. 107 ust. gm. 
Węgier. ` gdyby w razie nieprzybycia Czechów, a Kratochwilowi. 

Co do stosunku rządu centralnego do | pewności, że czeskimi Niemcami yaiapila| Wydział krajowy wydał certyfikaty szla- | wydział /krajowy, że w my 


Z przesełką pocztową. . 
Rocznie. . . 24 złr. | Kwart.. 6 złr. — c. 
Półrocznie . 12 „„ | Miesięcz% „ 25, 


Czech, reskrypt cesarski na posiedzeniu | Zostanie partja centralistyczna, wystąpiłą 
czwartkowćm (29 z. m.) w sejmie czeskim lz rady państwa. ; i 
odczytany, oznacza w każdym razie po-| Argumenta by się znalazły — jak Niem- 
stęp w apprecjacjach rządowych. cy na usprawiedliwienie groźby „zdekom- 
. Nie mówiąc 6 drakonicznych środkach pletowania rajchsratu* powołują się na 
represji przeciw prasie i zgromadzeniom |treść przemowy. cesarskićj „do obu izb 
publicznym za b. rządu, o stanie oblęże- rady państwa, w którćj powiedziano: „że 
nia lekkomyślnie zaprowadzonym w Pra- |rząd dołoży starania, żeby przyciągnąć 
dze, ale rodzaj nawet przyjęcia deputacji reprezentantów Czech do rajchsratu*, tak 
czeskićj już za teraźniejszego ministerjum, stronnictwo przeciwne może się odwołać 
kontrastuje z apodyktycznóm przyznaniem na rdzeń i do ducha tój mowy cesarza, 
niektórych praw czeskich, któremu nie może być obojętnóm: czyli 

Cesarz, a względnie król czeski przy- | żywioł czesko-słowiański ma swych w re- 
rzeka, że się będzie koronował koroną | prezentacji zastępeów, czy nie? 
czeską, przyznaje, że szmerlingowska u-| Ustęp ten mowy od tronu, w zespoleniu 
stawa wyborcza z r. 1861, która choć dla |z reskryptem cesarskim do sejmu cze- 
innych jest wadliwą, najniesprawiedliwszą | skiego, dymisjonowanie zresztą całego mi- 
jest dla Czech, powinna być zmienioną nisterjum centralistycznego i zastąpienie 
i że monarcda zgadza się z myślą rewizji go inném, nie miałyby znaczenia, a nawet 
stosunków prawno-państwowych Czech do | nie dałyby się „racjonalnie wytłómaczyć, 
monarchji. gdyby o nie więcój nie chodziło , Jak o 

Jeźli zidentyfikowanie się rządu postu. |Zebranie takiego samego rajchsratu, jaki 
latami narodu czeskiego zrobi dalsze GE. OE za czasów Schmerlinga i 
osti możnaby przez analogję jedna- å i 
kowej akcji liczyć En jednakowy rezul- d Czyli RE PA hea 
tat, jaki się dał osiągnąć w Węgrzech. bed. 5. EA ; 2 > oe a n 

Wiadomości, jakie nas dochodzą z Pra. iis Pakiy tezultaiy ae nić 
gi, każą się domyślać, że większość sejmu POR z pewnością powiedzieć 
czeskiego na udział w obradach rajchs- Orason dobra inspiracja, zdrowa poli- 
ratu nie przystanie. Niemcy tutejsi na tyczna myśl, jakby z: niebs s sdi El 
taką ewentualność liczą z pewnością. .Ich Wiają si di lh oda w sałata Fa 
opór przeciw rozpoczęciu akcji parlamen: AR cie e Do ozas die mkl jeszcze ng. 
tarnój pokryty maską legalności, ma na szlaków. zęby się gotowano do jakiejliol- 
celu wzmocnienie się, kilkunastu Niemca- RIAA MAE akcji a A dny s 
mi z Czech, żeby mieć absolutną większość na nią ze E dob J, E teo A 
W każdej Sprawie, która jest ważn a, główną stanowić będzie! jak dotąd Ga 
Wiedzą oni przytóm, że im się prawie | lanie się we wszystkióm na wolę i op 
zawsze uda, gdzie chodzi o sprawy bie- racje teraźniejszych ministrów E: 
żące, pozyskać kilkanaście głosów ze stro- |” W kat dra rat ie panki Giożkości sha 
ny niemieckiój, umieją więcój myśleć, a tuacji jest w Pradze. Od rezultatu ; Ę 
jeszcze więcój intrygować, to się okazało tycznój akcji w sejmie czeskim zale: że wszelkie wyciągi i poświad- 
przy wyborze komisji do rozpoznania wnio- błdzie — jak powiadają: w kożąch - z ksiąg R A D Ren Aka 
sku. Rechbaueta. Niemcy umieli tak ZA- | hezo: podaż 5 e a posłułow do ekrutcji i spraw „reklamacyjnych 
A Wh glow lora oe monarchy: czyli przyrząd dotye BU! "ag wolue od stępla i od *wszel- 
była ustosunkowaną do liczby posłów cen- AN ki Ah I 
thali YEA NEk, gdzie obydwie partje roz- o MERARI A AB 
porządzają prawie równą ilością. głosów, WYW A Ay a A ea } a 
znalazło się w komisji dwa razy tyle Niem- i Pa niź p r c : Pea Has. vy- 
ców, ile nie-Niemców. Inny byłby stosu- RE e en za wi i A ora a wy aa: 
nek, inny rezultat i większa- sprężystość Wa w la 209 utana wiaty. zr Wła- 
Akai pły przypadkom ja cy a 
ni l swoich delegatów do rady krajowy o do śą uchwałę rady. powiętowaj 

AA BO Ę złoczowskićj, która usuwa wszystkie bł dy 

AR ot: Basa Prata na pniejazego premiowania i nie aaa 

Wszystkie głosy padałyby na swoich NACZ i 7 RACE 
sejmü (wd, 2 kwietnia 1861) myśl nie-|stronników i każdy kompromis w naj. | USM Wala 
miecko-centralistyczna w formie pla- mniejszój rzeczy musiałby mieć wyrozu- nisterstwo obrony krajowój iZ ZWoliłó Aa 
stycznój się skrystalizowała. „o, ,mowaną, loicznie usprawiedliwioną pod- WI EA RO AA A e 

Tak ta anomalja. wygląda, jakby już| stawę. i > Ga i AOE f | 
po zwołańiu sejmu żałowano zbyt Powiadają, że Niemcy tutejsi na kon- Wydział” KERo E 2 
szerokich ustępstw. Sejm się zebrał mimo | ferencjach z kolegami z Czech ułożyli stanowieniem w. Bieczu drugiego sadu py: 
usterek i braku prawnych formalności i| plan sprzeciwiania się „w komisji sejmo- więżrweka na rowiać S ą po 

o długich debatach i sławnój, mowie| wój w Pradze, wszelkim ustępstwom LARA MESA 
Poaka z d. 13 maja 1861 wypowiedział prawno-politycznym, a to dlatego, żeby A Vydzia Ana przyjął do wiadomości 
w adresie swoje przekonanie: že Węgrzy | wszystkie stronnictwa czeskie stanęły so- i Naa Ę . PSIA „że naj 
nie przyjmują instytucji oktrojow.a- | lidarnie po stronie: nieobsełania rady pan odmówi AKC uchwałom CE 
nych. państwa i upewniły rajchsratowi tym spo- o zmianę $. 85 i 1go ustępu $. 37 statutu 

krajowego. | 
Wydział krajowy zapytany o opinię, 


Długo się toczyły spory o legalność i|sobem większość niemiecką, 
przychylił się do zapatrywania c. k. na-|firmą burmistrza zamiast zarządu policyj- państwa, s 


Gnickiemu, Władysławowi Strzyżowskiemu 
i Ludomirowi Cieńskiemu. 

W sprawie poborów wojskowych: formu- 
łując wnioski swe do c. k. rządu co do 
zmiany instrukcji ministerjalnćj, odnoszą- 
cćj się do wykonania ustawy wojskowćj, 
wydział krajowy: 

A) zastrzega dia delegatów powiatowych 
przy komisjach rekrutacyjnych stanowczy 
współudział i kontrolę z prawem wglądą- 
mia w akta rekrutacyjne, tudzież z prawem 
zabierania stanowczego głosu i odwoływa- 
nia się do wyższćj władzy w razie, gdyby 
wojskówi i polityczni naczelnicy komisji 
rekrutacyjnój nie uwzględnili zdania. dele- 
gatów, } 

b) wezwał Namiestnictwo o najdokład- 
niejszą' kontrolę izraelickich ksiąg metry- 
kalnych: i zaproponował zarządzenie, aby 
każdy starozakonny ojciec familji pod karą 
policyjna zobowiązany został do wykaza ` 
nia się na żądanie zwierzchności gminnój 
pisemnćm  poświadczeniem rabinatu, iż 
wszyscy jego synowie są zapisani w księ- 
gach metrykalnych; 

c) wezwał c. k. Namiestnictwo, aby .po- 
woływano popisowych częściowo, gminami 
przed komisję rekrutacyjną, tudzież aby 
ustanawiano według potrzeby kilka komi- 
sji rekrutacyjnych w jednym okręgu od- 
stawczym; 

d) wreszcie przedstawił, że ustanowiony 
w 8831 ustawy wojskowćj termin rekruta- 
d 1go kwietnia do końca maja. powo- 
w kraju naszym bardzo dotkliwe 
y W robotach wiosennych i zapro- 
1% aby termin ten przenieść na czas 
0 lutego do końca marca. Zarazem 


lowi Puzdrowskiemu, Edwardowi hr. aae się dróg powiatowych. 

WEG" Ajeucje, u których zagranicą i we 
Lwowie na KRAJ prenumerować można, 
wymienione są powyżćj 

! % Upraszamy o wczesńe nad- 

RAE" auc prenumeraty w celu 
oszczędzenia nam nawału pracy przy koń- 
cu kwartału. 

DE Pieniądze prenumeracyjne najta- 
Dićj 1 najdogodnićj przesełać można za prze- 
kazem pocztowym, gdyż opłata do 10 'złr. 


wynosi tylko 4 cent., a do 50 złr. ALB 
cont. z 
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O dzisiejszym stanie rzeczy w Au- 
strji, „o stosunkach w Wiedniu i w Pra- 
dze w porównaniu z podobną sytuacją 
w r. 1860, gdy szło o Węgry; po- 
dajemy tu korespondencją, rozpatrującą 

te sprawy z blizka i dokładnie i uza- 
sadniającą zapatrywania, któreśmy już 
nieraz wypowiadali: 


Naczelny prezes. - 
Kónigsmarok. | 


skiego. 


drogi na kary pieniężne: naczelnika gmi- 
ny Białokiernicy: na 10 złr., naczelnika 
gminy Horodenki na 5 złr., naczelnika 
gminy Serafnice na '5 złr., naczeln. gminy 
Nowego Kałusza zniżając mu nałożoną, 
karę'do połowy, naczelnika gminy Kałusza 
na 10 złr., naczelnika gminy Nowosiółki | p 
na 2 złr., zastępcę naczelnika gminy w 
Baligrodzie na 2 złr., naczelnika gmipy 
Ponice na 5 złr , naczelnika gminy Szkla- 
ry. na 10 złr., naczelnika gminy Zbaraża 
na 10 złr., naczelnika gminy Lipowy na 
10 złr. w. a. (C. d. n.) 


aannam 


klubu czeskiego. ; 
Klub zaś czeski nie ma zaufania w hr. 


Wiedeń 2 października. 

ę. Reskrypt cesarski stanowiący odpo- 
wiedź na adres sejmu czeskiego, przez 
osobną deputację cesarzowi wręczony, mi- 
mowolnie przypomina i odświeża w pa: 
mięci różne fazy konfliktu, austro-węgier- 
skiego, podczas którego pisma od tronu 
i odpowiedzi w formie adresów od sejmu 


ti % 


mógł skutecznie paraliżować w radzie mi- 


Andrassego; dla tego tóż nie chce on ani 
poświęcić, ani narazić Bielskiego. 


ministerstwo musiałoby najprzód dać do- 
wody jasne i namacalne osławionych swych 
Poznań. Jak wyższe sfery rządowe dobrych chęci, a mianowicie. musiałoby 
pruskie zapatrująjsię na ekscesa ludności przedsięwziąć puryfikację urzędów, prze- 


niepoślednią odgrywały rolę. i 
0d wydania dyplomu „październikowego 
w r. 1860, a w:kilka miesięcy późniój pa- 
tentów lutowych, odzywano, się do repre- 
zentacji węgierskićj w różnych „formach, 
ale zawsze w jednym celu, żeby się, Wẹ- 
grzy zadowolnili tém, co się daje, . z góry. 
Najprzód wyszedł był list ódreczny do 


powiedź naczelnego prezesa w. ks. po-|zyków i tympodobnie. 


obywateli polskich względem zajść w-Śre- posłami, ale także między ludem silne 


m. 
przez władze miejscowe, opuszczała się| państwa; zwolennicy jeana 


(VEB) SIEUN 


według Dziennika Pozn. brzmi: 
Poznań 27 września. 
Zwracam uwagę pańską uniżenie na to, ; , 
że zbiorowe podanie z dnia 6 bm., o ilejsię głównie Prus i z obawy przed tóm 
tąkowe zawiera zażalenie przeciw miej- | krajożerczóm państwem poświęciliby prze- 
scowemu zarządowi policyjnemu, powinno 
było być odpowiednio do porządku urzę- 
dowego wystosowanóm nasamprzód do 
królewskiego urzędu landratowskiego, a 
następnie do tutejszój rejencji. Ponieważ czby tych tranzakcjonistów należy także 
jednak to niewątpliwie panu wiadomo, jdr. Palacky, niezłomny dotychczas prze- 
sądzę mieć prawo do przypuszczenia, że |wódzca opozycji. SSR > 
tąk jemu jak innym panom podpisanym] W takim stanie rzeczy można jak dw. 
na podaniu zależało raczój na tém, abyļi dwa cztery, przepowiedzieć, że rokowa- 
(wypadki, które się zdarzyły w remie na) nia ugodne daléj się ciągnąć będą. 
dniu 3 bm., w ogóle do mojój wiadomości| Kiedy deputacja adresowa wróciła z. 
donieść. Wiednia, wszyscy jednogłośnie wołali, że 
Z tego stanowiska nie waham się wy- 
nurzyć mego ubolewania, że i w Śremie, 
jak prawie we wszystkich miastach tutej- 


blicznćj. Są to tak zwani patrjoci austrjaccy, 


cone zostały „kanclerstwa* dworskie dh którzy nie mogą sobie pomyśleć samodziel- 


Węgier i Siedmiogrodu, potóm kilka ta- 
kich listów do nowo-mianowanego. kan- 
clerza bar. Vay, które traktują o sejmie, 
municypjach, wyższych urzędnikach, jak: 
Tavernicus, Judex curiae etc., a nakoniec 
zwołanie pierwszego sejmu węgierskiego 
pod datą 14 lutego 1861. 
Data powyższa ma o. tyle szczególne 
znaczenie, że nie było jeszcze wydanych 
pateńtów lutowych (z d. 26 lutego), więc 
dopiero między zwołaniem a otwarciem 


zostanie. = 

Niemcy tutejsi, którym prusoślium z 
sły pomięszał, zaniepokojeni wiadomościa- 
mi z pod Paryża, boją się, by się karta 
nie zmieniła. 

Mnićj ich obchodzą anti-liberalne, de- 
spotyczne rozporządzenia i czynności władz 
pruskich; rząd ludowy republikański we 
Francji jest tym austro-niemieckim libe- 
rałom wstrętny, bo za nim przemawia 
tylko zasada demokratyczna, a za borussją 
i jéj junkrami... nervus rerum. Inde ira 
na Francję, choć w duchu demokratycz- 
nym zregenerowaną. 


RAE ER a 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
Wydziału krajowego 
od 15 czerwca do 15 września 1870. 
(Ciąg dalszy.) 
Stypendjum z funduszu sierocińskiego 
w kwocie 63 złr. rocznie, przeznaczone dla 


zmem narodowości. Że wybryki te w Śre- 
mie były wywołane za wezwaniem burmi- 
strza Rumpa, nie można z pewną słuszno- : 
ścią przypuścić. Byłoby może z większym | głosami przeciw Imu (profesora K reiczy) 


powzięto już stanowczą decyzję. Po gwał- 


_ nielegalność żądań kraju między central Plany ich sięgają nawet dalój; bo u- 
ną władzą w Wiedniu i Węgrami. Były | ważając zapewne, że i Węgrom i rządowi 


. » i |djabeł Raz się rzeczy dopuszczały. kę, RM. A arta, AI 
i i Ile tam sąd uratował i czy nawet co ura- Jak broszura Wielka i mała polityka Galicji 
Tygodnik krakowski. towano, już nie PA: ale to pewna, |p.. Walentygo Spektatora, bo ną to nikt 
że gdyby nie opieka merynosów, prostego się nie złakomi, a para rękawiczek W 0- 
Czóm się różnią ogłoszenia o importowanych śle. | barana byliby zjedli. kúie bez okiennice mogłaby znaleść ama- 
dziach'od ogłoszeń o deportowanym honorze — | , Obecnie zanosi się na nowe w tym ro-|tora, zwłaszcza gdy policja — na obraz 
czóm się różni para rękawiczek od broszury p. Wà- dzaju widowisko, tém ciekawsze, że tu i i podobieństwo: człowieka, stworzona = 
lentegó — oświecenie sali radnćj i reorganizacja | damski honor obrażony . Więc przed krat-|śpi jak każdy inny człowiek, a latarnie 
urzędników >- kolonizacja m. Kaźmierza i nowe| kami zasiędą i panie, a podobno wcale|gazowe od czasu wysadzonój ad hoc 
fortyfikacje — balon francazki i pruska dyssenterja | nieszpetne, bo inaczój nie byłoby Awan- |przez magistrat komisji świecą coraz cie- 
— o0. Jezuici, niemieckie organki i dziura do pi. |(ury i wyzwania na pojedynek, gdzie nie mniej. Gdyby rada miejska zebrała się 
wnicy pod domem p. Helzla — nowa sztuka przyj do uwierzenia, a jednak pod ob n o | byle kiedy wieczorem namieście, osobliwie 
starych dekoracjach — amazonki — kontusz urzę. |PprAawdziwe, że kulami strzelać się w upłynionym tygodniu, a rozeszła po uli- 
dowy *i język niemiecki dyrekcji finansowój — | miano, cach, toby vig szukać musiała po omacku, 
` ‘nowa dzielnica. ` Szczęściem obeszło się bez krwi rozle- fi wątpię, żeby się. domacała wszystkich 
PRORAW Gia zd: aü i wu, do któréj zatamowania zaproszonym |swoich członków 

Zwykle z inseratów dówiadywaliśmy się |został uczeń z drugiego roku medycyny,| Lecz co się tu dziwić naszym miejskim 
o najlepszych towarach, winach, biżutę- | więc jako jeszcze nie medyk, dobry do lampom, które (jak się ktoś wyraził) są 
rjach i zegarkach ze złota talmi; o iry- | zachowania sekretu... o sobie. przynajmnićj dobrymi świadkami 'ciemno- 
gatorach, o niezawodnych środkach na| Jest coś wojowniczego w Krakowie. — ści, kiedy u nas w Krakowie w ogóle nic 
ból zębów i odgniotki, 6 rurach, eliksirze|Mars, co dawnićj siedział za Wisłą, się nie udaje. Był spisek, to zaraz wta- | 
do wzmacniania i innych sposobach le- | przechadza się po mieście; nawet kupcy Jemniczono w niego redakcję Czasu i rzecz 
- czenia wewnętrznych jak i zewiiętrznych |i przemysłowcy usiłują zająć jak najmo- |się wykryła — spiskowcy rozbiegli się na 
części grzesznego ciała ludzkiego. ` cniejsze pozycje. Pan Czynciel przeniósł | wszystkie strony i chowają się to w pod- 
-= Wszystko tó ze względu na wybór jest swoją główną kwaterę pod kościół Panny minowanćj przez p. Mańkowską kawiarni 
małój ceny — nie do uwierżenia, 4| Marji; „rontem okazałym zwrócony jest Dyktarskiego, to w kapliczce u p. Wencla, 
jednak prawdziwój; to znów fortuna | do Sukiennic, a i tyły ma*dobrze ubez-|to pod orłami i pogoniami na żółto po 
z Hamburga i Frankfurtu podaje rękę | pieczone, i począwszy od Czerwonego Prą- | malowanych sklepieniach u Fuchsa, gdzie 
Krakowianom, prosząc, aby szli w ślady | dnika aż do rynku nióma ani jednego | żywe kolory gotyckich łuków, jeszcze zżyw. 
Sieczkowskiego a trzymali się potóm cié- sklepu takiego. Ale cóż, kiedy p. Wieczo- szemi zapachami kuchenki, walczą o pierw- 

plój od niego; to winogrona Wierżuchow-|rek zachodzi mu z boku, bo osadza się| szeństwo. 
skiego, to śledzie rekomendują się; żenie | w hotelu drezdeńskim, gdzie dotąd księ- „Lecz co się za to „dobrze udaje, to ko- 
rostym góralem, ale pocztą przyjechały. | garnia Czecha. Okno z wystawą książek, |lonizacja miasta Kazimierza wśród murów 
Więc się to chwali i najuprzejmićj zaleca. zwykle otwarte, ma być odtąd opatrzone | naszych, na murach, w oknach, nad drzwia- 
Lecz z ekspozycją honoru rzecz się ma |mocnemi' okiennicami. ` Czyby od napadu|mi i na balkonach. Gdzie spojrzysz, po- 
najzupełnićj przeciwnie, bo z kilku' dotąd nocnych rabusiów, o których istnie- rozwieszane dywany, chustki i kołdry — 
doniesień widać, że znajduje się w ńaj- | niu dowiadujemy się z inseratu pana B. | powiewają różnobarwne znaki o dwóch no- 
gorszym gatunku, i dopiero potrzeba sądu |P.?... Przecież dotąd nietknięte książki | gawicach, surduty, spodniczki i szlafmyce, 
przysięgłych i. całego szeregu świadków | tak swobodnie wygrzewały się na słońcu, |ale i meble, ramy, lustra, fotele i kanapy 

1 znawców, aby o. wartości tego towaru|a księżyc w pełni dwanaście razy do roku powystawiane na balkon, RW 

orzekli. -` A AS ; w jednych i tych samych rozczytując się| Wkrótce w ulicy Grodzkiój przybędzie 
` Niedawno w sprawie drukowój występo-] tytułach, nauczył się ich ekspedyte na sklep z fajansami, to zobaczymy naczy- 
wały barany, na.których 'inseraty i sam pamięć!--Broń Boże! tu nie idzie o książ- nia, które za rzeczypospolitój starannie 


sama rzeczpospolita w ostatnich czasach kiedy powołani zostaną do. ... 
nie wiedziała gdzie się schować, aż wresz-| Ale cierpliwości tylko a jakoś t 
cie wyprowadziła się na Bielany na; de-| choćby za przyczyną oo. jezuitów, 
wocją, gdzie Włochy kameduli rozmyśla-|gdy rada przyjęła tak gościnnie, 
ją nad nieomylnością jenerała Cadorny i 
wojsk włoskich, które — jak: mówią — tra- 
fiły do Rzymu po różnych wertepach w 
dzień słotny i pochmurny. 

Natomiast wątpię, czy przy tyfusie i 
dysenterji uda się tak samo Prusakom 
pod Paryżem? Tyfus jest choroba poważ- 
na, człowiek majączy i-nieraz w szczero- 
ści, do jakićj tyfus usposabia, chory wy- 
gaduje to przy obcych, czegoby zdrowy 
najlepszemu nie powiedział przyjacielowi. 
Gdyby Austrja mogła w takim stanie (co 
daj nam Boże!) podsłuchać Bismarka, ża- 
łowałaby, że.się prędzćj i szczerzćj nie 
ułożyła z Pólakami. Ale dysenterja pozu- 
je choćby największego człowieka w spo- 
sób tak nieestetyczny, że jeżeli z balonu 
nad Paryżem unoszącego się, dopatrzą 
w tém położeniu dużo pruskich bohate: 
rów, to uderzą na nich, zanim dopełnią 
umundurowania i „za zrządzeniem“: Na- 
dara stanie się to za pomocą balonu i dy- 
senterji, czego dotąd zapoznany genjusz 
DODA III i kartaczownice nie doka- 
zały. ż 

Zanim to' nastąpi, ' magistrat tutejszy 
zajmuje się czynnie reorganizacją” urzę- 
dników, jakoż do trzech już istniejących 
'kulawych, przyjęto jeszcze czwartego. Pre- 
zydent (jak dowiaduję się z gazet) leży 
w łóżku, inni robią to samo, tylko nie piż 
szą otóm gazety. Rada odbywa posiedze- 
nia, eo widać 'po mocno oświeconych 0- 
knach gali, w którój czasem mniój bywa 
radzców jak płomieni. Komisja reorgani: 
zacyjna przedstawia kandydatów, których 
rada zwykle odrzuca — reszta *urzędni- 
ków zostaje w położeniu zwyczajnych śmier- 


ciemniejszych schodach do drogich i coraz nowy sposób fortyfikacji, kiedy wiemy, że 


ślubie, ale wysłużonego stadłu nie ogrzeją, 


pachnie jak w domu wprost hotelu pod|nansową, że wystosowała do niego ode- 
różą. z 
Nieubliżając szarój kamienicy w ogól- 
ności, jój gankowi i schodom w szczegól- |języku od tójże dyrekcji. finansowój od- 
ności, ‘ani jój właścicielowi, jak również | biera urzędowe skrypta, 8 nic pie mówi, 
innym mniejszym woniom, to dom przyļi o tak błachą rzecz jak język, nie robi 
ulicy Florjańskićj na wypadek jakiego ra- reklamy. CARE ARE 
bunku, jest najpewniejszóm schronieniem 
przed nieprzyjacielem, który tam nosa|dowe występy | mf 
pewnie nie wściubi. z Byłbym zapomniał donieść jeszcze, żę 
Lecz po co te przypuszczenia? — w ra. | kalendarz ustępując rękawiczkom (to jest 
zie złego damy sobie radę, mając zwła- |p. Czech p. 
szezą tylu zuchów, którzy zanim doświad- 


się tymczasem wśród rynku na kije, i to|nic dalój lokuje się tóż redakcja i dru- 
wedle najnowszego systemu pruskiego, to 
jest, co najmnićj dwóch na jednego, nie- 
licząc w to znanój korpulencji szermie- 
rza — walka wypadła świetnie, jak to o- 
powiadają dorożkarze, honorowi świadko- 
wie tych zapasów — również  niemniój 


wszy, w kierunku ulicy Mikołajskićj aż 
do miedzy korespondenta z Wesołój ma 
być nazwaną gazeciarnią i ma być: 
traktatami międzynarodowemi ogłoszoną 


watuóm, która się w tych dniach w se-|dać się może. 

(krecie odbyła między dy AE 5 I, 
Wystąpić one mają w rolach amazonek| BE IE Ż 
potykających się. Rzecz jest oryginalna, 
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chectwa pp. dr. Skałkowskiemu, Janowi, | drog. i $ 49'ust. o'rep. pow. powołanym |rzy przeciw temu czynnie lub tóż: tylko . 
. 1 Józefowi i Eustachemu Wolańskim, Korne-|jest do rozstrzygania w sprawach spornych, | biernie demonstrują, sami sobie przypisać 


niesłychanych wybryków. Odpowiedź ta | nictwa obawiają się potępienia opinii pu- 


Krakowie, uliga Kanonna 1. 115 ki 
się,., Reklamacje niepieczętowane 


dziad że zamiast upragnionój konstytucji | zależy na fikcji: reprezentacji państwowój; | uczniów istniejącój przy lwowskim ogrodzie |miestnictwa w sprawie następnój: Jeżeli |nego; w rzeczy samój jednak nie byłby 
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REY przyjąć do ministerstwa dr. Biel- 


Dr. Bielski jednak zanadto związany 
jest: ze stronnictwem swóm, aby mógł dzia- 
łać na własną rękę i kwestję, czy ma . 
przyjąć tekę, poddał pod roztrzygnięcie 


r 


otockim i nie wierzy, aby hr. Potocki 


nistrów nieprzyjazny Czechom wpływ bw. 


Aby więc Bielski mógł przyjąć tekę, 


niemieckiój przeciw Polakom, dowodzi od- prowadzić faktycznie równouprawnienie je- ; 
znańskiego hr. Königsmarcka na zażalenie Powtóre, jest u nas nie tylko między 


mie, gdzie ludność niemiecka. nadhurzana stronnictwa która ohciąłgh: I obesłać radę ` 


ności królestwa czeskiego. Ludzie ci boją ` 


szłość narodową , konsekwencję polityczną —. 
i całe prawo historyczne królestwa czes- 
kiego. Ci więc głoszą teraz wszędzie, Że, 
koniecznie trzeba zgodę zawrzeć. Do lis 


trzeba odpowiedzieć koronie rezolucją. - 
Obawa przed Prusakami ostudziła nieco 
ten zapał, i tak jak dziś rzeczy stoją, sejm .. 
szój prowincji nastąpiły wybryki, które |uchwali zapewne drugi adres — ma się . 
tylko można sobie tłumaczyć antagoni- |rozumieć, jeżeli rząd nie rozwiąże sejmu. 

Co się tyczy obesłania rady państwa, . 
townóćj dyskusji klub czeski wszystkiemi . 


taktem, gdyby wezwanie było wyszło pod|powziął uchwałę nieobesłania rady 


chowano pod... choć prawda i to, że ta |telników, niewiedzących dnia ani godziny, ściach) osnu- 


domością magistratu „kabiyolet pewien 
i za tych “wszystkich co żywot doczesny | przewozi wonne biżuterje na pola za strze- 
ezolują po ciemnych ulicach i jeszcze |leckim ogrodem ?: —' czyby to miał być ` 
droższych mieszkań prowadzących, gdzie|z téj strony Moskwa nie gromadzi żądne- - 


gdzie okien trudno otworzyć a drzwi zam-|sołój nie dotąd o tém nie napisał, kiedy 
knąć, lub przeciwnie — lub gdzie tak|niedawno tak' zżymał się na dyrekcją fi- 


Przecież kontusz służy tylko na urzę- : 


ieczorkówi), przenosi się 
dalój naprzeciwko kościoła , gdzie dotąd 
czoną dłonią za oręż pochwycą, próbują | futra sprzedawano; a że 0. kilka kamie- — 


karnia Kraju, więc słychać, że cała ta. 
dzielnica miasta od małego rynku począ- 


świetnie wypadła próba w mieszkaniu pry- |jako neutralna, co nawet „Czasami priy- Sin 


dwoma paniami.| — a A O A 


p 


Podobną nchwałę powziąłtakże klub wiel- 
_ kich: właścicieli. wszystkiemi..głosami.prze- 
 ciw dwom (dr. Jana Palackiego i p. 
 Stanglera),. Jeżeli więc.usłyszycie, albo 
czytać będziecie: o* rokowaniach «wielkich: 

właścicieli względem obesłania rady pań- 
_ siwa; — nie wierzcie temu; wielcy. właści: 
ciele w tym punkcie nie ustąpią. 
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— Niemcy. 

a 3 Berlin 1 października. 
88 [Wzięcie Strassburga — bra- 
tnie serca — angielska litość — 
"polemika o aneksję — postawa 

rządu]. Żadna z dotychczasowych szczę- 
_ śliwych dla Niemiec wiadomości z placu 

boju nie została powitaną z tak szcze- 
rym entuzjazmem przez publicystykę nie- 
_  miecką, jak kapitulacja Strassburga. 

"Z wiadomością o tój kapitulacji spadł 
ciężki kamień z serca każdego myślącego 
"Niemca, który przyznając się do Strass- 
' purga jako niemieckiego miasta, nie mógł 
zaprzeczyć, że ludność  Strassburga broni 
_ się zacięcie przeciw swym kochanym bra- 
ciom i że każdy dzień oblężenia coraz 
_ większą kopie przepaść między oblegają- 
cymi a obleganymi. Zresztą aneksja Al- 

zacji, o którój większość ciągle marzy 
jak o` zbawieniu, bez zdobycia Strassbur- 
ga była jeszcze bardzo problematyczną 1 
dopióro od dziś przybiera pewne kształty. 
I pód względem strategicznym jest wzię- 
cie Strassburga niemałą dla niemieckich 
armji korzyścią, zabezpiecza im bowiem 
jeszcze jednę linję dowozową, daje nieo- 
_ ceniony materjał oblężniczy, a co .najwa- 
żniejsza, daje do dyspozycji korpus 40,000, 
który razem z wysłanymi tu w ostatnich 
dniach oddziałami landwery można bę- 
_ dzie do. 60,000. powiększyć i zabezpieczyć 
tym sposobem zagrożone w ostatnich cza- 
sach komunikacjó i dowozy armji pod 
Paryżem i Metzem. Pruskie dzienniki mó- 
_ wią wprawdzie o użyciu tych sił na roz- 
bicie organizacji wojskowej w południo- 
wój Francji i zdobycie Lyonu, ale do te- 
go armja ta będzie -zbyt słabą, a co wię- 
'cój, nie może ona zbytnio oddalać się od 
głównych sił pruskich, aby nie być nara- 
żoną na zupełne tożbicie. Prusacy są zbyt 
_ ostrożni, aby mieli taki błąd popełnić, 
któryby na całą wojnę mógł wpłynąć nie- 
_ korzystnie. .7,5  - 5 
-Aby zagoić' rany Strassburga i przy- 
czynić się nieco do powetowania krzywd 
ręką bratnią zadanych, a zarazem prze- 
błagać srogi gniew Straśsburczyków mają 
się obecnie zbierać składki w całych 
Niemczech na ciężko dotknięte miasto. 
Tutejsza rada miejska przeznacza na ten 
cel 20,000 tal. z funduszów miejskich. — 
Już to trzeba przyznać Niemcom tutej- 
szym, że w tego rodzaju ofiarach są hojni, 
chociaż znów ofiarność w innym kierun: 
ku, mianowicie na żony.i dzieci powoła- 
nych pod broń wiele pozostawia do ży- 

czenia. = A 

Apropos wzięcia Strassburga przez Niem- 
ców, kursuje tu pocieszna choć prawdzi- 

. wa wiadomość, że jakaś angielska lady, 
wielka przyjaciołka zwierząt, przesłała 
towarzystwa frankfurckiemu opieki nad 
zwierzętami kilka tysięcy talarów z we- 
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= na niemiecki Strassburg, aby tenże wraz 
ze zmianą rządu zmienił swe postępowa- 
nie względem gęsi (sic), które w Strass- 
' burgu. okropnie męczą przy: tuczeniu dla 
_ otrzymania wielkich wątrób na pasztety. 
Może to kara. boska za owo dręczenie 
. gęsi spotkała dziś Strassburg. W każdym 
razie dziwne- to rozczulenie nad gęsiami 
w chwili, kiedy miljony- ludzi gorzćj cier- 
pią od najnieszczęśliwszych zwierząt. 
Przebaczcie mi anegdotkę, ale i ona ma 
nieco barwy politycznój, bo dowodzi obo- 
jętności, z jaką Anglja patrzy na upadek 


m na Aga rg 


Francji. ża 
Urzędowe organa tutejsze polemizują 
przeciw programowi partji postępowćj i 
przeciw tym głosom niemieckim, ktore 
się odzywają za zostawieniem Francji zdo- 
_ byczy niemieckich. Zdziwiła tu wszystkich 
zmiana frontu, jaką w ostatnich dniach 
' zrobiła Kolońska Gazeta, która dotąd była 
zawzięcie aneksyjną, a teraz przybiera) 
toù bardzo umiarkowany stosunkowo do 
dawniejszych żądań i wykazuje całe nie- 
bezpieczeństwo przyłączenia do Niemiec 
części francuzkich Lotaryngji, mianowicie 
zaś Metz z okolicą. 
Takie wystąpienia dyktowane rozsąd- 
kiem piętnują rządowey jako zdradę Nie- 
_ miec i gdyby tylko nie obawiano się zby- 
 tniego rozdraźnienia, możecie być pewni, 
że ludzie mówiący i piszący w tym sen- 
sie dostaliby się wkrótce do kozy równie 
jak pan Jakobi i inni, którzy także nic 
więcéj nie zawinili. Co do Jakobiego — 
wszelkie protesta i prośby dotąd nie 
skutkują, ale ponieważ niedługo ma być 
zwołany sejm pruski, sądzić należy, że 
' przynajmiój na czas sejmu wypuszczą de- 
' putowanego z więzienia. Być może, że 
w izbie będzie rząd o ten krok interpe- 
lowany, ale przy dzisiejszóm usposobieniu 
większości ludu rząd wie, iż może być 
niekonstytucyjnym, że może sobie bardzo 
wiele pozwolić, zwalając wszystko na stan 
wyjątkowy kraju. Jak długo potrwa ten 
stan wyjątkowy po wojnie, zobaczymy. 
Są ludzie, którzy się obawiają, aby się 
na czas długi u nas nie zagnieździł. 
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. Rossja. 


[Rossja fara da se.] 
 Moskiewskie Wied. zamieściły cały sze- 
reg artykułów treści politycznćj pod ty- 
 tułem: „Listy obywatela rossyjskiego. * 
- Z poglądami wypowiedzianymi w tych li- 
stach Katkow zdaje się bardzo sympaty- 
zować i wskazuje na nie, jak na jakieś 
objawienie mądrości politycznój. Treść ich 

następująca: aa 
„ Obywatel rossyjski * utyskuje na całą 
Europę za jéj nieprzyjaźń ku Rossji, po- 
“nieważ od wszystkich mocarstw, z które- 
mi była w najlepszych stosunkach, Rossja 
zawsze doznawała zawodów i niewdzię- 
czności. W Tylży np. Aleksander I zaufał 
Napoleonowi I i oszukano go; we 30 lat 
potóm car Mikołaj wypowiedział Anglji, 
jako sprzymierzeńcowi, swe tajemne za- 
' miary na Turcję, za takie zaufanie i szcze- 
"rość niedypiomatyczną Auglja odwdzię- 
| „ęzyła się wojną krymeką. Przymierze z Pru- 


sami — powiada „obywatel rossyjskić —- 
było..dla. nas. czómś „trwałóm- i świętóm, a 
jednak czyż to nie Prusy zmuszały Rossję 
w 1855 r. do zawarcia pokoju paryzkiego, 


grożąc wrazie odmowy z naszćj strony 


wypowiedzeniem wojny, chociaż niektórzy 
Rossjanie gorąco pragnęli dalszój wojny. 
I była w tóm racja, albowiem cały ciężar 
wojny dotkliwiój czuć się dawał dwom 
mocarstwom zachodnim niż Rossji: 

-Te-i tym podobne fakta, nawet cała 


| historja ostatniego stulecia jest najlepszym 


dowodem dla obywatela rossyjskiego, że 
jego ojczyzna nie może rachować na ża- 
dnych sprzymierzeńców. 

Najlepiój — powiada dalój -- wziąć za 
przykład Prusy. To państwo już od roku 
1815 polegało li tylko na własnych siłach 
i dbało, żeby je powiększyć. Dyplomaci 
pruscy ze wszystkimi gabinetami podtrzy- 
mywali jak najlepsze stosunki, a pomimo 
tego Prusy gotowały się do wojny z Au- 
strją, Francją i nawet Rossją. Polityka 
pruska była naśladowaniem może nie tak 
doskonałóm polityki „chytrego Albionu *, 
jak to można uważać ze stosunków tego 
państwa z Rossją. Od czasu wojny prusko- 
austrjackićj dziennikarstwo niemieckie pro- 
wadziło systematyczną wojnę z ludem ros- 
syjskim i jego rządem. Gdy zaś Prusy po- 
stanowiły przyjąć wyzwanie uczynione ze 
strony Francji, wówczas gazety niemieckie 
jakby na skinienie laski czarnoksięzkićj 
zmieniły swój ton i swe zapatrywania i 
Rossja z „chanstwa mongolskiego“ stała 
się „dobrym sąsiadem* Niemców. 
Zważywszy to wszystko, co było powie- 
dzianóm o nieszczeróm postępowaniu in- 
nych mocarstw z Rossją i mając przed o- 
czyma przykład Prus, „nic nam więcćj nie 
pozostaje, jak polegać na własnych siłach, 
jeżeli można posługiwać się środkami dy- 
plomatycznemi, żeby wytargować jakieś 
ustępstwa; uważać się za żupełnie izolo- 
wanych w Europie, ponieważ nienawiść 
państw europejskich ku Rossji jest wi- 
doczną, począwszy od Francji aż do Prus. 
Historja nas przekonała, że przymierze 
z jakiómśkolwiek państwem jest dla nas 
rzeczą niemożebną, więc, pamiętając na to, 
powinniśmy uzbrajać się.* 


maD OE CZES 


Serbja, 


Belgrad 30 września. 

W.K.[Potępienie Bismarka— 
sympatje ku Prusom—adres — 
twierdzenie Narodu Serbskiego —Bła 
mawiec—żądanie Serbji — Fi- 
lipChristjan—pogłoska]. 

Upadek Napoleona i ogłoszenie we Fran- 
cji rzeczypospolitćj, spowodowały zupełną 
zmianę w sposobie zapatrywania się Ser- 
bów na dzisiejszą wojnę prusko-francuzką. 
Z gorliwych zwolenników króla Wilhelma, 
cieszących się z postępów pruskićj armii, 
którą uważali, jako zastęp rycerzów wolno- 
ści, odrazu stali się jego przeciwnikami. 
Dziennikarstwo tutejsze, bez względu na 
to, że nie wszystkie jednako sympatyzują 
z ogłoszoną we Francji formą rządu, bez 
wyjątku potępia Bismarka i wojnę dalszą 
uważa, jako prosty rozbój ze strony Prus. 
Wyjątek pod tym względem stanowi gaze- 
ta Naród Serbski i szanowni jéj abonenci. 
Ża Namdd Qamhaki oprayja BPzucalzorz idaig 


nawet temu dziwić się nie należy, bacząc 
na to, że wydawca jego ma materjalne po- 
wody do sympatyzowania z Prusami; co się 
tyczy jego abonentów, tym się także dzi- 
wić nie można dla ich prusofilstwa, bacząc 
na to, że są abonentami Narodu Serbskiego. 

To tóż jednocześnie, kiedy omladyna 
serbska na zjeździe w Nowym Sadzie uchwa- 
la adres do rzeczypospolitój francuzkićj na 
ręce p. J, Favre, Naród Serbski usiłuje do- 
wieść, że to nietylko Napoleon, ale sama 
Frarcja była zawsze przeciwniczką wolno- 
ści ludów słowiańskich, że zatóm zmiana 
formy rządu nie pociąga za sobą zmiany 
w polityce francuzkiej. 

Twierdzenie to tém łatwiejszy znajduje 
posłuch, że ludzie, którzy nie nauczyli się 
używać własnego rozumu, nie umieją odró- 
żuić tój prostćj rzeczy, że kto jest przeci- 
wnikiem rozwiązania kwestji wschodnićj 
przez Moskwę, nie może jeszcze być uwa- 
żapym za wroga ludów słowiańskich, gdyż 
zostaje jeszcze drugi sposób rozwiązania po- 
wyższćj kwestji, a mianowicie przez samych- 
że Słowian. Zachód zawsze będzie przeci- 
wnym burmistrzowaniu na wschodzie Mo- 
skwy, która na to tylko wyzwoli chrześcjan 
tureckich ze zbutwiałych więzów macho- 
metanizmu nie mającego przyszłości, ażeby 
na nich włożyć kajdany, ukute w petersbur- 
skiej kuźni. Tego atoli za zło mu brać wie 
można, gdyż rzecz ta, lubo głównie doty- 
czy przyszłości szmychże Słowian, nie mnićj 
ma swą wagę i dla spokoju i bezpieczeń 
stwa zachodu. Téj prostćj i widnćj jak na 
dłoni prawdy, zdają się Słowianie południo- 
wi nie widzieć, a najwnićj ich dziennikar- 
stwo. Oni, którzy aie są zdolni połączone- 
mi siłami zrucić z siebie jarzmo rozpada- 
jącćj się dla braku sił żywotnych Turcji, 
zabawiają się po dziecinnemu marzeniem, 
że zdołają oprzeć się zamachom moskiew- 
skićj polityki, mającćj do rozporządzenia 
nietylko brutalną siłę jak Turcja, ale nad- 
to przebiegłość i cały zasób machjawelisty- 
cznéj praktyki. > 

Są wprawdzie wyjątki pod tym względem 
i nawet rzec można, stosuntowo dość liczne, 
których przekonaniem jest, że protekcja Mo- 
skwy jest największóm nieszczęściem dla 
Słowian południowych, szezególnićj podobne 
zdania dają się częścićjniż gdzieindzićj sły- 
szeć w ks, serbskićm. 

Do tćj wyjątkowej kategorji zdają się na- 
leżeć członkowie rejencji s rbskićj, przynaj- 
mnićj z pewnością można to powiedzieć o 
Błamawcu, który jest zaciętym wrogiem 
Moskwy. Jakoż dotąd opierał się dzielnie 
rząd dzisiejszy serbski moskiewskim agi- 
tacjom i z pod wpływu petersburskiego ga- 
binetu wyzwolił się całkiem, Czy na tém 
stanowisku potrafi się utrzymać nadal? jest 
to pytanie, na które odpowiedź nie łatwa, 
lubo dają się dostrzegać pewne znaki na 
horyzoncie tutejszej polityki, znaki, które 
pozwalają czegoś się domyślać 5 

Napomknąłem już w poprzedzających li- 
stach o postawionóm przez Serbją żąda- 
niu, by Turcja ustąpiła jéj za roczną opła- 
tą Bosnję i. Hercogowinę. Żądanie to Ser- 
bji ma być popieranćm przez Anglją, co 
się tyczy Moskwy, ta jest mu przeciwna. 
Łudząc obietuicami ustanowienia osobnego 
królestwa serbskiego z właściwćj Serbji, 
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Bośni: i Herdi winy, Wzywa Serbją do o- 
rężnego-przeciwko-Turcji Wyst; soo pzy- 
rzekając naturalnie swą pomoc. Rejencja 
wszakże zdaje się przenosić pokojowe po- 
rozumienie się z Turcją nau walkę z nią 
przy pomocy moskiewskićj, któraby dała. 
się we znaki Serbji, o czćm ją poucza do- 
świadczenie z czasów wojen za Karra 
Dziordzia. Jakoż przed dwoma tygod- 
niami wysłanym został jeden z senatorów, 
najzdolniejszy dyplomata serbski, Filip Chri- 


stian, jako reprezentant rządu serbskiego | 


do Konstantynopola, Że wysłanie Christia- |, 
na zostaje w bezpośrednim związku z po- 
wyższóm żądaniem Serbji, o tém przeko- 
nywa jak sama osoba Christiana, używa- 
nego do nadzwyczajnych misji, tak wię- 
cój jeszcze słowa jego, które on wyrzekł 
przy wsiadaniu na statek do odprowadza- 
jących go oficerów: „Jadę do Konstanty- 
nopola, by wypełnić główną myśl, jaką się 
kierował w swój polityce nieboszczyk ks. 
Michał; jeżeli me staranie nie osiągnie 
skutku, natenczas kolej na was moi pano- 
wie, byście załatwili mieczem, czemu dy- 
plomacja podołać .nie mogła.“ 

Obiega tu od dni kilku pogłoska, jako- 
by Moskwa zawarła traktat z Austrją w 
celu rozebrania Turcji, a to w ten sposób, 
że Moskwa ma zagarnąć ks. Naddunajskie, 
Bulgarją i Konstantynopol, a Austrja Ser- 
bja, Bosnję, Hercogowinę i Czarnogórę. Za- 
rejestrowałem tę pogłoskę, nie przywiązu- 
jąc do nićj żadnćj wagi, a przynajmnićj, 
nie biorąc za nią odpowiedzialności na sie- 
bie. Dodam tylko, że gdyby w rzeczy sa- 
mój coś podobnego mogło się wydarzyć, na- 
tenczas Serbja będzie walczyć wspólnie z 
Turcją. O tómina jednę chwilę powątpie- 
wać nie można. Zresztą to sami Serbowie 
zapowiadają. 

Włochy. 
Rzym 29 września. 

? [Zajęcie Rzymu wojskowe i 
polityczne — powstanie junty — 
instalacja na Kapitolu — nowe. 
stosunki — modus vivendi — S. P. Q. R.] 

Zarejestruję dzisiaj kolej wypadków, 
jakie zaszły od chwili zajęcia miasta. Ga- 
binet forencki oznajmił zrazu, że zajmie 
Rzym tylko wojskowo; tymczasem okazało 
się natychmiast, że jest to niemożliwóm. 
Jen. Cadorna musiał objąć natychmiast 
dla utrzymania porządku także najwyższą 
władzę polityczną i administracyjną. Ko- 
mendantem prowincji mianował jenerała | 
Masi, poruczając mu porządek i bezpie- 
czeństwo publiczne, telegrafy i poczty; 
wszystkie urzęda wezwano do funkcjono- 
wania w imię króla Wiktora Emanuela II 
i ogłoszono obieg włoskich pieniędzy i 
not. Wszystko to było prostém następ- 
stwem zajęcia miasta i upadku panowa- 
nia księży pod nienawiścią ludu. Już bo- 
wiem 20go w sam dzień zajęcia zgroma- | 
dził się lud; emigranci na kapitolu i wy- 
brano prowizoryczną juntę dla zarządu 


publicznermi sprawami. Junta ta nie czu-| W porównaniu z półroczem II r. 1869 
| 5 następne zmiany : 


jąc się dostatecznie usankcjonowang, z% 
łała nazajutrz komicje ludowe do Gol 
seum. Tysiące zaległy arenę 
wybrano juntę z 44 osób wszelkich st 
nictw. Junta udała się 23ge na kapit 
locz tam nia wpuściła nikogo straż 
stawiona przez jen. Masi u bram Pala 
del senatore. s" 

Równocześnie jednak Cadorna, cheącj 
pogodzić wolę ludu z swoją władzą, wy- 
dał proklamację, w którćj ustanawia jun- 
tę złożoną właśnie z tych samych osób, 
które w Colosseum wybrano. Są tam z 
arystokracji: Sermoneta, Pallavicini, Sfor- 
za, Cesarini, Ruspoli, Odescalchi, Piom- 
bino, a 12 z mieszczaństwa. Zrazu rady- 
kalni nie chcieli uznać nominacji przez 
Cadornę, tak jak umiarkowani wahali się 
z przyjęciem mandatu z wyboru — w końcu 
jednak instalował Cadorna juntę na ka- 
pitolu. W przemowie, usprawiedliwiając 
sposób powstania junty, rzekł: „Żołnierz, 
który ledwo co zszedł z murów, składa 
w ręce obywateli władzę, która do nich 
należy, a którą na chwilę dla ogólnego 
bezpieczeństwa musiał objąć.“ Jako za- 
danie junty, wskazał zaprowadzenie no- 
wego porządku i przygotowanie ludu do 
aktu najważniejszego w ciągu stuleci, tj. 
do plebiscytu. O papieżu rzekł: „Bóg po- 
błogosławił Włochy, czyż papież miałby 
im odmówić: błogosławieństwa? Naczelnik 
katolickiego kościoła znajdzie u nas szcze- 
re uszanowanie i względy i bezpieczeń- 
stwo w wykonywaniu. swoich duchownych 
funkcji.“ W ten sposób inaugurowano tym- 
czasową władzę w Rzymie i prowincji 
rzymskiej. 

Powstały zaraz dwie gazety (gdyż do; 
tychczasowe urzędowe ustały i lud zbu- 
rzył drukarnie), Gazetta del Popolo i La 
capitale (stolica). W tój estatnićj czuć pe- 
wne niezadowolenie radykalnych z tego, 
że dano arystokracji, „consorterji* odrazu 
przewagę, ale zapowiadają, niechno nowe 
podatki nadciągną i Rzym stanie się zu- 
pełnie już stolicą Włoch, to opozycja nię- 
bawem w parlamencie zyska większość — 
bo jeżeli gdzie to w Rzymie potrzeba de 
mokratycznego odrodzenia. ` 8 

Wojsko tymcząsem bezustannie musi 
pilnować bezpieczeństwa, gdyż długo tłu- 
miona nienawiść ludu gotową jest do nad- 
użyć. Dziwna rzecz, że z całego rządu 
dworu papiezkiego nie ma ani jednój oso- 
bistości, któraby u ludu miała jaką sym- 
patję i zachowanie. Wiecie zapewne z te- 
legramów, że naczelnika zbirów uwięzio- 
no, że papież założywszy protest przeciw 
zajęciu Rzymu, wdał się pośrednio w u- 
kłady dla określenia modus vivendi, do 
czego tóm prędzćj się skłonił, ile że na- 
wet w Watykanie nie czuł się bezpiecz- 
nym przed zemstą ludu i wezwał jen. Ca- 
dorna o udzielenie mu straży włoskićj. 
Resztki gwardji szwajcarskiej zostaną więc 
usunięte. 

Junta wydaje rozkazy, używając ulu- 
bionego tytułu S.(enatus) P.(opułus) Q.(ue) 
R.(omanus). Zniesiono. opłaty komunalne 
od sprzedaży mięsa i chleba — wezwano 
wszelkich przełożonych władz do przed- 
łożenia projektów do reform i mianowano 
wizytatorami administracji trzech adwo- 
katów, członków junty, uchwalono monu- 
menta dla poległych w r. 1867 i 1870 
w sprawie „wyswobodzenia ojczyzny“, ta- 
blicę marmurową na publicznóm miejscu 
z nazwiskami umarłych na wygnaniu, w 
więzieniu, lub' straconych; medal na pa- 


i 


KRAJ z wtorku 4 


'gistrat. Adjunkt magistratu Biał kowski 
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|szym tegoż urzędu z płacą 1,200 złr. (przy 


października 1870. 


miątkę wyzwolenia Rzymu, 10,000 fr. dla 
poltycznych więźniów — składkę tę roz- 
pisała Gazetta del popolo. 

Miasto odrodziło się w jednój chwili; 
czuć, że od kilku dni należymy do Euro- 
py. Zaczynają też ściągać cudzoziemcy. 
Radość naturalna, jest oczywiście tém wię- 
kszą, ile że tak wielki fakt stał się bez 
ofiar, spadł w ramiona narodu, jakby 
z nieba dojrzały owoc. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 2go poździernika. Posiedzenie 
rady miejskiej. 

[Sprzedaż dwóch parcel miej- 
skich i zakupno jednój — przyzna- 
nie kwoty 50'złr. na pomnik Zofji 
Chrzanowskićj — sprawozdanie 
szynkowe za Isze półrocze 1870 r.— 
mianowanie urzędników wydziału 
rachunkowego i budownictwa miej- 
skiego.] 

Posiedzenie wczorajsze rady miejskićj 
rozpoczęte o godzinie 54/4 pod przewodnic- 
twem wiceprezydenta dr. Szlachtowskiego 
poświęcone było dalszemu załatwieniu przed- 
miotów z -ostatniego posiedzenia pozosta- 
łych, dla tego odczytanie protokołu nie 
miało miejsca. ; 

Z porządku dziennego wnosi reterendarz 
magistratu Wyrobisz imieniem sekcji 
Iszéj dwie sprawy ekonomiczne, Jedna z 
nich dotyczy odstąpienia 22 sążni [C] gruntu 
miejskiego na Kazimierzu położonego mię- 
dzy placem nowym a ulicą Kupa, Wolfowi 
Leiblowi Gronerowi, a zarazem nabycia od 
niego z jego realności 1. 120 Kazimierz 9 
sążni C] gruntu, celem rozszerzenia ulicy; 
druga odstąpienia Maurycemu Steinowi 31 
sążni [|] gruntu miejskiego przy realności 
l. 148 Kazimierz położonego. Cena za I 
sążeń [|] wynosi według propozycji sekcji 
Iszéj w obu wypadkach 4 złr Rada przy- 


|chyla się bez rozpraw do tych wniosków. 


"Następuje wniosek sekcji IIgićj wzglę: 
dem zaasygnowania kwoty 50 złr. na bu- 
dowę pomnika dlą Zofji Chrzanowskićj, bo- 
haterskićej obrończyni Trembowli przeciw 
napadom Tatarów w r. 1526, z rubryki 
nieprzewidzianych wydatków. Rada uchwala 
przychylnie. 

Ostatnim przedmiotem traktowanym przy 
drzwiach otwartych było przyjęcie do wia- 
domości sprawozdania szynkowego z Igo 
półrocza 1870 r. przedłożonego przez ma- 


odczytuje sprawozdanie, z którego wyjmu- 
jemy data ważniejsze. 

Z końcem Igo półrocza 1870 r. było w 
Krakowie: 

handli korzennych z wyszynkiem trun- 
ków spirytusowych 42; oberż i domów za- 
jezdnych 25; szynków ord. 97; .traktjerń 
62; eukierń 10; winiarń 16; wyszynku 
miodu 7; piwiarń zwyczajnych 20; kawiarń 
27; browarów z wyszynkiem piwa własnego 
wyrobu 4; hurtowników wódek 3; konsen- 
sów na wytwór wódek ord. 1. 


przybyło: handli korzennych z wyszyn- 
*m trunków 5; piwiarń 2; kawiarń 5; 
25: oberża 1; traktjerń i garkuchni 
ków ord. 4; winiarń 2. Co do in- 
nsensów nie nastąpiła żadna zmiana 
było z końcem czerwca 1870 kon- 
szynkowych 364, zaś w II półroczu 
9, 876 — liczba przeto ogólna takowych 
zmuiejszyła się o 12. Oprócz tego jest wy- 
danych 16 koncensów na bilardy. 

Udzielono pozwoleń do dzierżawienia kon- 
sensów 29 osobom, ukarano 16 osób za 
przekroczenia szynkowe, zamknięto 6 lo- 
kalów szynkowych prowadzonych tez upo- 
ważnienia, 

Opłata konsensowa za I półrocze 1870 
wynosiła ogólną sumę 10,626 złr. 87% kr. 
w. a.; uiszczono takową w zupełności. 

Na II półrocze 1870 wynoszą należyto- 


sści konsensowe sumę 10,487 złr. 25 kr, 


z którćj tylko kwota 177 złr. 62 c. zalega 

Ze względu, iż sprawozdanie magistratu 
przepełnione było imiennóm wyliczaniem 
osób, którym udzielono lub odebrano kon- 
sensa albo tóż zezwolono na dzierżawienie 
takowych, czyni wiceprezydent dr. Szlach- 
towski, wyręczając sprawozdawcę słuszną 
uwagą, iż dla dokładności i ewidencji, ta- 
kie wyliczanie na przyszłość zachować na- 
leży, ażeby rada o sprawach szynkowych 
przez magistrat w poruczonym zakresie sa- 
modzielnie załatwianych miała wszechstron: 
ne wyobrażenie. Zgadzając się z tém zaps- 
trywaniem, przyjmuje rada bez dyskusji ten 
przedmiot do wiadomości. 

Wiceprezydent dr. Szlachtowski po- 
daje dalćj do wiadomości rady, iż hr. Mie- 
roszowski zrzekł się przewodnictwa w sekcji 
skarbowćj a zarazem wnosi, aby rada od- 
nośnie do §. 81 statutu gm. dla miasta Kra- 
kowa albo oświadczyła się za zatrzymaniem 
sekcji w ich dotychczasowym składzie, lub 
nowy tychże wybór przedsięwzięła. Przyto- 
czone $$. stanowią bowiem wyraźnie, iż 
sekcje rok rocznie mają być wybierane, 
wolno jednak takowe na rok następny za- 
trzymać. Rada uchwala ponowny wybór, 
który zapewne na najbliższóm posiedzeniu 
zostanie uskuteczniony. 

Po załatwieniu tych przedmiotów, toczy- 
ły się dalsze obrady przy drzwiach zam- 
sniętych. Na przedstawienie komisji orga- 
unizacyjućj zamianowano naczeloikiem wy- 
działu obrachunkowego Adolfa Czasza 
dotychczasowego rewidenta rachunkowego 
z płacą 1,400 złr., oficjała rachunkowego 
Antoniego Grossa adjunktem rachunko- 
wym z płacą 800 złr., zaś Jana Krzesza 
dotychczasowego kontrolora kasy miejskićj 
adjunktem rachunkowym z płacą 600 złr. 

Zamienowano także dotychczasowego za- 
stępcę inspektora budownictwa miejskiego 
Pawła Barańskiego adjunitem pierw- 


równości głosów rozstrzygnął przewodni- 
czący ten wybór)— zaś na obsadzenie po- 
sady naczelnika budownictwa uchwalono 
rozpisać ponowny konkurs; dotychczas bo- 
wiem mie zgłosił się oprócz p. Barańskiego 
nikt insy na tę posadę. 

Dalsze obsadzenie posad nastąpi we czwar- 
tek 6 b. m. 

Koniec posiedzenia o 73/4 w wieczór. 
RNA 
Wiadomości z literatury i sztuki. 

Teatr.—W sobotę grano poraz pierwszy dramat 
w 4-ch aktach p. Sardou: „Czarne Djabły,* bardzo 


efektowy, w wielu miejscach nader dowcipnyi ko „bieliznę: czamąrkę 1, spodni 2, kamizelkę 1, ko. 


operze yz 


miczny i świadczący o wielkićj biegłości akn] 4, halsztuk 1. Za co szlachetnym ofiaroda- 


w patologji ludzkiego, a mianowicie kobiecego 
serca. Bohaterka dramatu Joanna (p. Hoffman) 
podejmuje się trudnego zadania siłą swój miłości 
oczyścić serce Gastona Champlieu z nizkich na- 
miętności i nałogów z „Czarnych djabłów“ (jak on 
je nazywa), które od młodości prowadziły go do 
złego życia. Gaston (p. Ładnowski syn) bałamucił 
kobiety, umizgał się do wszystkich, pił i grał po 
całych nocach, pomimo tego pokochawszy Joannę 
zapragnął więcćj niż kiedykolwięk poprawić się, 
wejść na drogę cnoty. Była to natura, dzika, 
niepohamowana, lecz przytóm szlachetna i otwarta. 
Aby ją poskromić, ułagodzić potrzeba może było 
innćj kobiety niż Joanna, która sama o sobie po- 
wiada, że jest gwałtowną i zaz:'rosną — dwa ognie, 
dwie istoty rządzone namiętnościami spotykają się 
z sobą, aby się nawzajem z,ubić. Gustonowi nie 
łatwo zapomnićć swoich błędów częstokroć tak 
przyjemnych; pomimo postanowień i przysiąg skła- 
danych Joannie, pije i zgrywa się jąk dawnićj — 
nie może wyrwać się ze szponów „czarnych dja- 
błów* — aby utaić przed Joanną dług karciany 
bierze jój tajemnie djamentową spinkę na jego 
zapłacenie. Joanna spostrzega io i odtąd zaczyna 
wątpić nie tylko w miłość ale i uczciwość Gastona 
— wszakże ją okradł! i zdaje się tylko czyhać na 
jéj majątek nie kochając osoby. Do tego bole- 
snego podejrzenia dołącza się zazdrość — Joanna 
nie wierzy w miłość Gastona, boć i trudno jest 
wierzyć w uczucie człowieka bez honoru — wszy- 
stko co mówi, jego łzy i zaklęcia wydają jéj się 
kłamstwem, on cały jest żyjącym fałszem. Boleść 
rozpala w jéj sercu okropną chęć zemsty, podpala 
mieszkanie , w któróm się znajduje wraz z Gasto- 
nem, pozamykawszy wszystkie drzwi — chce um- 
rzóć, ale zarazem ukarać tego człowieką śmiercią, 
który przed nią drży, jak sobie Joanna wyobraża. 
Gaston wynosi z płomieni Joannę a sam się w nie 
rzuca... wybawiony od śmierci przez starego sługę 
musi patrzóć, jak Joanna kona w malignie z nad- 
miaru wzruszeń, zabita przez niego. Zakończe- 
nie to jest nazbyt tragiczne, a w przedstawieniu 
na scenie podobnie jak w wielu nowoczesnych 
dramatach francuzkich, jak np. w „Montjoye,* we 
„Prou-frou* wygląda cokolwiek melodramatycznie. 
Autorowie tak bardzo zaciągają węzeł, że nie 
umieją go potóm rozwiązać. W każdym razie 
Gaston upadał i błądził, ale pragnął się podnieść 
nie zasługiwał na tak surową karę, i dla niego 
wystarczyłaby ciężka próba, na jaką go Joanna 
swym gwałtownym krokiem wystawiła. 

Rolę Joanny odegrała bardzo sympatycznie p. 
Hoffman. Tego rodzaju charaktery wychodzą w 


jój grze bardzo szczęśliwie i Joanna tak w swoich 


radosnych jak i bolesnych chwilach robiła bar- 
dzo korzystne lub głębokie wrażenie. P. Hoffman 
w dramatycznych sytuacjach przejmuje się na- 
wskroś swoją rolą; w scenach, gdzie Joanna cier- 
pi w mniemaniu, że wielka jéj miłość została zdra- 
dzoną i sponiewieraną, wyraz twarzy artystki był 
zawsze do głębi przejmującym, a przytóćm nader 
pięknym i szlachetnym. P. Ładnowski w roli Ga- 
tona lepszym był w scenach dramatycznych niż 
w tych, które lekkićj gry wymagają. Całość jed- 
nakże była oddaną ze zwykłym jego talentem; 
zauważaliśmy tylko jeden ruch nie bardzo atoso- 
wny, bo zanadto gwałtowny w akcie 2gim. Stary 
hipokryta a nader obraźliwy Rennequin znalazł 
w p. Bendzie doskonałego przedstawiciela, Cha- 
rakter był trafnie ujęty, z werwą przeprowadzo- 
ny, a złe tylko chwilowe tu i owdzie wyjście z 
roli wyrywało pas czasami z zupełnego złudze- 
nią. P. Ortyński rolę „pożercy* Rolanda odegrał 
z humorem i swobodą, czasami jednak przecho- 
dzącą w niedbałość Zbyteczne były nieraz ruchy 
oczyma i śmiech poza rolą, co podnosiło i tak już 
wisiką jaskrawość té; postaci, F. Eker niewielką 
miał rolę, ale zjednał dla nićj całą sympatją pu- 
bliczności, czyniąc zadość intencjom autora. Role 
mniejszego znaczenia i nieoznaczone już przez 
autora wybitniejszym charakterem mieli powierzo- 
ne pp. Wolski i Fiszer i odpowiedzieli im stóso- 
wnie. Toż samo p. Borkowska ze skromnéj roli 
Sary wywiązała się dobrze. O wartości sztuki 
i systemie dyrekcji napiszemy osobno. 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na rannych Francuzów złożyli w admini- 
stracji Kraju: Stan. Krobicki 5$złr., Ceysinger 
Konrad 4 złr., dom gościnny z pod „Króla Kazi- 
mierzą* w Tarnowie 1 z'r. 5%, c, i 10 franków, 
ze składki w handlu L. Chrystjana 4 złr, 75 c., 
Z. Marszałkowicz 1 złr., Ant. Skąpski t złr., So- 
liński inżynier 5 złr., Joanna P. 1 złr, Honorata 
P. półowancygiera. 

Korespondent Tzgespressy z Krakowa wziął 
jeden nasz telegram o zamieszaniu w Wiedniu, za 
telegram biura korespondencyjnego,tktóre zawsze 
posćła tylko różowe dla rządu telegramy. Zresztą 
przecież nie stało wcale przy owym telegramie 
napisu jakoby pochodził z biura korespondencyj- 
nego. $ 

t Wincenty Szymonowicz, oficjalista prywatny, 
zmarł 2go października w Krakowie, licząc lat 
56. W r. 1862 siedział przez rok w fortecy w Mo- 
dlinie, w 1868 był pod Miechowem. Przyczyną 
śmierci była rana zadana mu przed trzema tygo- 
dniami przez niewiadomych sprawców ze wsi Za- 
sławice pod Mogiłą. W sprawie tój toczy się śledz- 
two sądowe. 

Wystawa rolnicza w Czerniowcach zam- 
kniętą została 26 września, na którym to dniu 
nastąpiło rozdzielenie nagród w obecności licznych 
gości. Prezes stowarzyszenia br. Patrino miał 
w końcu krótką przemowę zastosowaną do okoli- 
czności. Sekretarz p. Zacher, odczytał z kolei 
nazwiska tych panów, którzy na wystawie za swe 
okazy nagrodzeni zostali, 

Od komitetu stowarzyszenia wzajemnćj 
pomocy Sybiraków otrzymaliśmy następujące 
sprawozdanie miesięczne: 

W miesiącu wrześniu wpłynęło do kasy stowa- 
rzyszenia: za pośrednictwem wydziału rady pow. 
w Ropczycach złożono ofiary: pp. Praz Tadeusz 
2 złr., Czechowski Erazm i złr., Wojciechowski 
Wiktor 3 złr., Mechoffer Wilch. 1 złr., Zach Woj. 
1 złr., Dutka Mich. 1 złr., Michałowski Wład. 1 złr., 
Gebutkowski Franc, 2 złr., Pauer Florjan 2 złr., 
Szumski Leopold 6 złr., Stachnik Wojciech 2 złr,, 
Kessler Karol 1 złr., Radziszewski Zenon 1 złr., 
Buczkowski Kaz. 50 c., Rogojski Witold 3 złr., 
Ajdukiewicz Eugenjusz 1 złr., Weiss Józef 1 złr., 
Stanisławski Maksym. 5 złr., Kierwiński Józef 2 
złr., Sikorski Marcel 1 złr., Romer Wład, 5 złr., 
Romer Zyg. 5 złr., Limanowski Piotr 1 złr., Kro- 
paczek Jan 1 złr., Sroczyński 1 złr., Stadnicki Jan 
1złr., Kamiński Feliks 40 c., Jaghs 1 złr., Roth 
1 złr., Myczkowski Zenon 50 c., Rogaliński 50 c., 
Lepiarz 1 złr., Czaplicki Józef 50 c., Wiśniewski 
5 złr., Doliński 2 złr., Nikliborc Stan. 1 złr., Sła- 
wiński Woj. 50 c., Jakubczak 1 złr., Baszczewicz 
5 złr., Skalski 2 złr., Nastowska 50 c., Staroń Jan 
| złr. 

Pp. John radzca miasta 5 złr., J. G. z Kosopuża 
5złr. W ogóle wpłynęło gotówką 84 złr. 40 c, 

Oprócz tego od p. J. G. z Kosopuża otrzymano 
używane lecz zupełnie dobre jeszcze ubranie i 


wcom serdeczne składamy podziękowanie. 

Pomieszczeni zostali w obowiązkach: w urzędzie 
konsumcyjnym za strażników 4-ch, w dyrekcji ubez- 
pieczeń w biurze rachuby 1, u p. Romera Wład. 
w Ociece za kontrolora 1, u p, Aleks, Meszyńskie- 
go w Dąbrówec za maszynistę 1, u p. A. Roguj- 
skiego za lokaja 1, przy radzie pow, w Chrzano- 
wie za stójkę 1, przy kancelacji tow. gimnastycz- 
nego „Orzeł biały* za kursora 1, u p. Hieronima 
Krzywickiego w Kryniowy za staugreta 1 i lokaj 1, 
up. Jana Bystrzyckiego w Pasiecznie za ekonoma 
1 i fornali 2-ch, u p. Szmidta w Kormoczanach za 
pisarza w gorzelni 1, w Baligrodzie za felczera ;, 
do fabryki w Winnikach wysłano ludzi 2-ch, u p. 
Feliksa Chodorowskiego za ekonoma 1, u p. Le- 
onarda Wasilewskiego w Smolikowie za pisarza 1, 

W ogóle w miesiącu wrześniu weszło do pracy 
i obowiązków ludzi 21. 

Oprócz tego 2-ch młodych ludzi oddano do 
szkoły technicznćj, gdzie uzyskali dozwolenie zło- 
żenia egzaminu na rok I. 

Ztego powodu wyrażamy serdeczne podzięko- 
wanie pp. Pawłowi Brzezińskiemu dyrektorowi, 
Zaleskiemu i Tomaszewskiemu profesorom, za 
uwolnienie tychże od opłaty egzaminacyjnej. 

W szpitalu pomieszczonym został 1. 

Wysłano kosztem stowarzyszenia: do Czech 1, ` 
do Węgier 3, do powiatu stanisławowskiego 3, do 
Lwowa 5, do Przemyśla 4, w pow. brzezański 2, 
do Drohobycz 1, do Husiatyna 1, do Kołomyi 1, 
do Łańcuta 1, do Myślenic 2, do Ropczyc 1, w 
Rzeszowskie 9, do Sokala 4, w Tarnopolskie 11, 
w Wadowickie 1, do Żywca 1, w Złoczowskie 8. 

Było na miesięcznóm stałóm utrzymaniu stu- 
dentów 3. Na czasowóm 40-centowóm dziennóm 
utrzymaniu przez dni 8 pięciu, dni 8 jedenastu, 
dni 9 dwóch, dni (4 pięciu, dni 18 jeden, dni 19 
jeden. $ i 

Z nadesłanéj w tym miesiącu i dawnićj odzieży 
rozdano: czamarkę 1, surdutów 2, spodni par 8, 
kamizelek 2, kaftanik 1, skarpetki wełniane para 
1 i letnich par 2, koszul 4, kalesonów par 2, hal- 
sztuk 1. 

Pozostało z ubrania surdat 1, spodni para i, 
kamizelka 1, kalesonów par 2, płótna starego 
łokci 5. 

Są do umieszczenia: dwóch studentów, którzy 
ukończyli gimnazjum i którzy chcieliby w mieście 
udzielać korepetycje, młody człowiek do przepi- 
sywania na arkusze, ekonom 1, pisarzy 2, leśniczy 
dobrze z lasem obeznany, pisarzy do pisma pol- 
skiego i niemieckiego 2-ch. 

Składamy tóż podziękowanie p. Lenda ober- 
miillerowi przy młynach tak zwanych „Królew- 
skich, który przyjąwszy sybiraka na naukę mły- 
narstwa, rozciągnął nad nim prawdziwie ojcowską 
opiekę i w krótkim czasie uzdólnił go tak, że już 
wtym zawodzie zarabia na siebie. Podnosimy tę 
patrjotyczną zasługę p. Lendy o tyle wyżćj, że 
tenże sam sybirak, będąc przedtóm u p. Gustawa 
Barucha, używany był tylko do prostych prac i 
z powodu złego z nim obchodzenia się i wreszcie 
pobicia, porzucić musiał młyn na Podgórzu. 

Od dnia 1 kwietnia r. z. do dnia 1 październi- 
ka r. b., pomieszczono w obowiązkach w ogóle 650 
ludzi. Bylicki. 

Na rzecz pogorzelców Dynowa udzielił Cesarz 
z własnój szkatuły 800 złr. RAGE 

Pożar. -— W Dryszczowie w powiecie podha- 
jeckim zgorzała cerkiew gr. kat. z dzwonnicą i 
ze wszystkiemi przyborami kościelnemi. ż 

Wypadki. — Dnia 16 z. m. utonął Kazar Go- 
sycz włościanin z Krzyworówni w pow. kossowskim 
przy spławianiu drzewa na Czeremoszu.— W ko- 
palni nafty w Borysławiu udusił się gazem robo- 
tnik Mechel Pomeranz. ; 3) 

Wo ILmrowio na Wybokim zamku; powiasił 
się jakiś robotnik. Przyczyna samobójstwa nie- 
wiadoma. à 

Ucieczka więźniów. Piotr Hocaniuk z Ma- 
nasterczy pod Bohorodczanami, 45 lat, za rabu- 
nek na 10 lat ciężkiego więzienia skazany, zbiegł 
w Krakowie z roboty publicznój w ubiorze are- 
sztanckim. Jest wzrostu średniego, silnego. — 
Ozjasz Taitelbaum ze Stanisławowa, za kradzież 
na 1 rok ciężkiego więzienia skazany, 26 lat, na 
lewe oko ślepy, zbiegł we Lwowie w ubiorze a- 
resztanckim z roboty publicznćj. Jest wzrostu śre- 
dniego, wątłój budowy, ma na twarzy ślady os- 
pr. — Z więzienia sądu powiatowego w Komar- 
nie umknął w nocy za morderstwo śledzony Win- 
centy Martynowicz. Ma lat 33, wzrostu słuszne- 
go, silnéj budowy, jest chorym na oczy, wziął ze 
sobą koc skarbowy. — Jan Kazimirczuk także Za- 
górski zwany, z Gajów Smoleńskich, za zbrodnię 
kradzieży skazany, zbiegł w Złoczowie z roboty 
publicznój. Ma lat 36, jest wzrostu średniego i 
silnej budowy ciała. 

Otrzymaliśmy następujący wiersz: 

Morituri te salutant. 

O Bóg cię srogo, srogo upokorzył, 
Wielki narodzie, Francjo kochana, 

. Na stare laury z cierni wieniec włożył, 

_ O padnij, padnij z nami na kolana. 
Jako grzesznica czyń z nami pokutę, 
Lecz ziarna gorzkie naszego różańca, 
Ziarna te straszne, z wszystkich obelg snute, 
Dziś, jako i my, błagaj o zesłańca. 
Z mieczem ognistym ku twojćj obronie, | 
Siostro! jak tobie w cierniowćj koronie 
Stać dziś wśród ludów, pod świata pręgierzem, 
O! ukochana, dziś nowóm przymierzem 
Z Polskąś złączona — nieszczęścia sojusze, 
Nad chwały odgłos — rad trąby zwycięstwa, 
Trwalsze, bo łączą, nie ciała, lecz dusze; 
Daj siostro dowód pośród nieszczęść, męztwa, 
My już tym życiem żyjemy wiek cały 
I tylko także zostało nam męztwo — 
Czyż jak my cierpieć? niedosyć jes; chwały ? 
Nad losem ednieść, nad sobą zwycięztwo, 
„To siostro znaczy, żyć duchem za grobem. 
Piekło zwycięży, kto ciebie pokona, 
Kto duchem wzrośnie, do niebios się wzmoże, 
Tego szaleństwo, choć Napoleona j 
Ach niezagładzi — siostro ! Bóg pomoże. 
Ą czyli runie, czy w gruzy się zwali 
Twój stary Paryż, nowa Babilona, 
Ciebie o Francjo! Opatrzność ocali, 
Misja twoja jeszcze nieskończona. 
Powstrzyma najazd — wrogów zaślepienie ; 
Jak Filistyny zginą i zmarnieją. 
Francjo! bądź wielką przez trudy, cierpienie 
Jak żyłaś chwałą — umićj żyć nadzieją. 

Charakterystyka Bismarka według W. Cher- 
bulier. WARSZ 

Taki człowiek jak hr. Bismark mógł się uro- 
dzić tylko w Prusach; mógł on rosnąć i dostępo- 
wać coraz wyższych godności tylko w Berlinie, 
Bismark łączy w sobie bursza uniwersyteckiego, 
junkra, porucznika gwardji, dyplomatę, despotę 
i rewolucjonistę.... z 

Arystokrata z pochodzenia, jest on arystokratą 
aż do szpiku kościito nie w skutek jakichś prze- 
sądów, tradyeji lub temperamentu, ale swych skłon= 
ności i żądzy rozkazywania, w skutek pogardy 
dla wszelkićj liberalnćj frazeologji. W głębi du- 


|szy jest om sceptykiem i wierzy tylko w głupstwo 


ludzkie; Bismark nigdy w swóm życiu niebrał ba- 
niek mydlanych za latarnie i nielitościwie zdmy-_ - 
chiwał wszelkie ogniki lipęrAIRen l 
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Przytóm on jest radykalistą w duszy, radyka- 


się kapitału jest nieuniknioną potrzebą do 


listą ze względu na swój tryb postępowania, ze|utrzymania i zwiększenia się produkcji. 
nwój sztuki trafiania w najsłabszą stronę. Główną | Sprężyn więc poruszających ludzi do two- 


istotą pruskićj polityki, za nie mieć idee, uczu- 


rzenia kapitałów trzeba szukać w konsump- 


cia, doktryny, tradycje... Ona zawsze gotowa chwy- | eji, W konsumpcji należy szukać punktu 


cić się wszeikich środków... Z tego względu Bis- | 


mark jest istotnym Prusakiem. Nikt więcćj od nie- 
go nie iest wolnym od pedanterji i pruderji; wła- 
ściwych pruskiemu junkierstwu... Jeżeliby okoli- 
czności wymagały, on gotów zawrzeć przymierze 
z rewolucją; on się czuje o tyle silnym, że zmi- 
siłby ją do wyjmowania kasztanów z ognia i zja- 
dałby je z przed jéj nosa... W chwili największe- 
go wzburzenia umysłów, Bismark, będąc tylko de- 
putowanym prawicy, zaszedł razu jednego do bier- 
halli, gdzie się zwykle zbierali koryfeusze partji 
radykalnój, siadł, kazał podać kufel piwa, zapa- 
lił cygaro i zaczął czytać gazetę. W około rozle- 


'gały się najskrajniejsze mowy... On przerwał czy- 


tanie, spojrzał przenikliwie w oczy jednemu z naj- 
zawziętszych rewolucjonistów i rzekł doń z naj- 
zimniejszą krwią: „Szanowny panie! jeżeli pan 
nieopuścisz tego miejsca, zanim ja dopiję mój ku- 
fel, to niechybnie rozbiję go o twą głowę.* To co 
wyrzekł w ten moment uskutecznił, podczas kiedy 
przerażeni goście wzajemnie spoglądali na siebie, 
Bismark krzyknął na kelnera: Chłopcze! ile mam 
zapłacić za kufel, który rozbiłem o głowę tego 
pana?* Zawsze tak postępował ten mąż stanu. 
On nigdy nie tłukł szklanek, póki o tém nieuprze- 
dził otaczających. 

'Barbarzyństwo pruskie. — Hrabia Renard 
mianowany prefektem w Lotaryngji przez Prusa- 
ków, wydał rozporządzenie, że za każdego mło- 
dego człowieka, który będąc popisowym, uczyni 
zadość głosowi swój ojczyzny i prawom swojego 
państwa i wstąpi w szeregi francuzkie, „rodzice 
jego albo opiekunowie, a w braku tychże odpo- 
wiednia gmina, mają zapłacić 50 franków kary 
za każdą osobęiza każdy dzień jéj nieobecności.“ 

W Strassburgu w skutek bombardowania zo- 
stało spalonych zupełnie 300—400 domów. Z lu- 
dności miejskićj około 500 osób utraciło życie 
oprócz wielu rani ych. í 

Żuawów papieskich (z Belgji i Holandji) 
wracających do ojczyzny, w Trjencie powitał lud 
rzucaniem kamieni i gwizdaniem. - 

Żółta febra wybuchła w Barcelonie. Dotąd 
było już 1,000 wypadków, a trzecia część chorych 
umarła. ; i 


HOTEL SASKI przyjechalt: Kazimierz Przy- 
bysławski obw. z Królestwa, Franciszek hr. My- 
cielski z fam. z Galicji, Bruno hr. Dąmbski wł. d. 
z Galicji, Aniela Barczewska obw. z Podola, Julja 
Kownacka ob. ze Lwowa, J. Kumorowski obw. 
z Galicji, Elżbieta Liier obw. z Stopnicy, Konstanty 


"hr. Dzieduszycki w. d. z Galicji, 


HOTEL DREZDEŃSKI przyjechali: Maurycowa 
hr. Potocka w. d. z Zatora, Konstanty hr. Dę- 
bowski w: d. z Rossji, Marja hr. Czącka w. dóbr 
z Rossji, Roman Ciszkowski w. d. z Rossji, Adam 
Asnyk kapitalista ze Lwowa; Konstanty Romer 
w. d. z Galicji, A. Sadowska obw. z Rossji, Bole- 


sław Kałuski w. d. z Galicji, A. Sobesta budowni- | 


czy z Tarnowa. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


airam 


Kapitał i jego istota. 
à (Ciąg dalszy.) 

Co do-produkcji, to stosunek kapitału 
do nićj najprostszym mi się zdaje. -„Kapi- 
tał jest narzędziem produkcji“, powiada 
Carey, i rzeczywiście ta definicja jest wy- 
starczającą, jeżeli nic prócz produkcji nie 


mamy na względzie. W tym razie niepo-| 


trzeba jak tylko podzielić produkta na dwa 
działy, z których jeden obejmuje rzeczy 
przeznaczone tylko do bezpośrednićj pro- 


dukcji, drugi zaś właściwie skapitalizowaoą 


pracę. Produkty ostatnićj kategorji także 
zużywają się w ciągu lat, ale tylko w spo- 


sób pośredni, do nowćj służąc produkcji. | 


Pojęcie kapitału, któreśmy przy produkcji 
widzieli, ulegnie pewnym zmianom, pewnym 
nowym. określeniom, jeżeli go zastósujemy 
do podziału dóbr. Naturalnie, nietylko pie- 
niądze ważną tutaj odgrywają rolę, ale 
trzeba także zamianę w ogóle wziąść pod 
rozwagę. Jako główny przedmiot zamiany 
uważał Adam Smith pracę, Carey i Ba- 
stial zaś widzą go w wymianie usług czło- 
wieka. Jeżeli jednak usługom tym bliżój 
się przypatrzymy, to tracą one zupełnie 
swój pozorny stosunek do pracy, są one 


właściwie tylko aktami dobrćj woli, zapo- 


mocą których zrzekamy się panowania nad 
rzeczami, albo tóż obowiązujemy się do 
jakich czynności. Istotą więc tutaj jest 
wzajemna wymiana sił i praw. Ztąd tóż o 
zakresie podziału dóbr, trudno traktować 
nieopierając się na pojęciach prawnych. 
Kapitał można więc uważać nietylko w 
ogóle jako sprężynę produkcji, ale przede- 
wszystkićóm jako taki warunek produkcji, 
który może być przedmiotem osobnćj wła- 
dzy i osobnego prawa. 

Nauka podziału dóbr, a raczćj, o co nam 
tutaj najwięcćj chodzi, odróżnienie zysku 
z kapitału od zarobku dopiero wtedy jasno 
nam się przedstawi, jeżeli sobie zdamy 
sprawę, że w nićj głównie chodzi o pra- 
wne pojęcia. Wymiana władzy nad rzecza- 


. mi wyrażałaby prędzćj jak wymiana pra- 


cy — istotę obrotu. 

Wymiana praw jest wszakże formułą, 
z którą nigdy w kłopocie być nie możemy. 
Ona, tłomaczy nam różnorodne kształto- 
wanie.się kontrastów gospodarskich i ztąd 
wynikające zmiany ceny pracy, kapitału 
i zmiany ceny za używanie kapitału. Po- 
dobne zapatrywanie się najłatwićj nam tło- 
maczy istnienie i miarę czynszu od kapi- 
tału. Albowiem czynsz dopiero wtedy wy- 


; Btępuje jako ekwiwalent żądany przez siłę 


lub prawo, kiedy naturalny zysk z kapi- 
tału stanie się przedmiotem osobnego prawa. 

Każde ekonomiczne pojęcie zmienia się 
zaraz na pojęcie prawne, skoro tylko po- 
dział dóbr zostanie w nim podniesiony. 
Gdyby każiy właściciel sam swój kapitał 
używał, natenczas 0 czynszu z kapitału 
mowyby być nie mogło. Tak samo, gdyby 
każdy gospodarz sam własny grunt obra- 
biał. Tworzenie się więc pojęć prawnych, 
nie jest rzeczą obojętną dla ekonomji po- 
litycznćj i jéj głównych pojęć. 

Trzecią funkcją, którą ekonomiści w go- 
spodarstwie społecznóm przyjmują, jest jak 
wiadomo konsumpcja. Carey utrzymywał 
w przeciwieństwie z angielską szkołą, że 
zbieranie i tworzenie się kapitału nie za- 
leży na oszczędności, ale na tych czynnoś- 
ciach ekonomicznych, które w powiększonćj 
produkcji swój wyraz znajdują. Tworzenie 


ciężkości ekonomicznój i do tego punktu 
przedewszystkiem skierować pracę około 
czynności przyczyniających się do postępu 
społeczeństwa. Wprawdzie kapitał w da- 
nym czasie będący własnością narodu jest 
chwilową metą, po za którą producja dalćj 
iść nie może, wszelako przy zmianie tego 
stosunku co często następuje, nietrzeba 
szukać siły poruszającćj w wielkości kapi- 
tału, ale w produkcji podżeganój konsump- 
cją. Możnaby więc i odwrotne postawić 
zdanie, że produkcja jest miarą tworzenia 
się kapitałów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Obowiązali się dostarczać najtaniej pie- 
czywa przez Październik r. b. 
Chleb pszenny: Chęciński (ul. Długa) za 1 cent 
33, łuta wied. 
Chęciński (ul. Długa), Wątorski 
(ul. Mikołajska) za 1 cent 5 łu- 
. tów wied. 
Wątorski (ul. Mikołajska) za 1 
cent 2, łuta wied. 
Górnisiewicz (ul. Grodzka), Knoll 
Franc. (Mały Rynek) za 1 cent 
3 łuty wied. 
Chleb p. Barucha: 1 funt nr. Igo po 10 cent., nr. 
Igo po 9 c.; nr. Iligo po 8 c. 
Chleb prądnicki: : funt po 6 centów. 


Chleb żytni: 


Bułki przednie: 


Bułki zwycz.: 


Mięsa. obowiązali się dostarczać najtaniej 


przez Październik r. b. 3 
Mięso wołowe: W jatkach poddominikańskich 
przy placu Szczepańskim 1 funt 
od 23 do 24 cent., Kurkiewicz 
Antoni w sklepie przy ul Szcze- 
pańskićj 1 funt od 22 do 24 c. 
Wieprz. zeskórką W jatkach poddominikańskich i 
przy placu Szczepańskim 1 funt 
po 28 cent. 
W jatkach przy placu Szcze- 
pańskim 1 funt po 25 c., wjat- 
kach poddominikańskich 1 funt 
po 26 cent. 


Wieprz. bez skór. 


Cielęcina: W jatkach przy placu Szcze- 
: pańskim 1 funt od 25 do 26 c., 
w jatkach poddominikańskich od 

: 25 do 30 cent, 
Baranina : W jatkach poddominikańskich 1 


funt po 24 do 26 cent. 


- amr mra 


Sprawozdanie giełdy wrocławskiój. 


Wroclaw, dnia 1 października, 
ja hh 


. 85 -6. |biała 76-91 sgr. wybór 
Pszenica żółta 73-86 sgr. |wyżćj 
spada. 72 tal, 
Żyto 81 4%. | 52 62 sgr. 
spada. 44 V. -45 tal. 


Jęczmień  |za74 ©. | 48-5lagr. wyb. droż. 
tal. 


trzyma się. | 2000 „ | 44 tal 
Owies za 50 ©. |27-328gr 
bez zmiany. | 2000 „ | 42 talary. 
Groch > do gotowania 63 68 sgr. 
bez obrotu. |7* 80.66 na paszę 52-58 sgr. 
Wyka za 90 4. | 56-58 sgr. 
bez popytu. 

NL MM 
Konicz 100 %%. = 
Rzepak 150 ©. | duży 248-266 sgr 
idzie w górę. | brutto. | mały 244-256 sgr. 
Olej 135% tal. obecnie. 
sal ceny. UD e termina cokolw. wyż. 

“Spirytus |za100 kw 
5 tal. 

bez zmiany. |po80% Tr. ; 


Wiadomości z teatru wojny. 


Obrona Paryża. 


XII 

Zaraz na początku obsaczenia Paryża 
wspominaliśmy o trudnościach, jakie bie- 
żące kroniki wypadków będą miały w za- 
znaczeniu rzeczywistego stanu rzeczy. Zna- 
nym jest od dawna system pruski pusz- 
czania w obieg demoralizujących wieści, 
do których żadnój nie trzeba przywięzy- 
wać wagi; mnićj znanym był dotąd system 
zatajeń. Mamy tego świeży przykład 
w trzyrazowych wycieczkach Bazaina z Metz, 
o których milezały urzędowe telegramy dla 
tego, że jednocześnie puszczano demorali- 
zującą wieść o układach Bazaina o kapi- 
tulacją. Wycieczki te stwierdzone teraz zo- 
stały przez ogłoszone korespondencje wojs- 
kowych pruskich z pod Metz. 

Taki system zatajania wszelkich pomyśl- 
nych dla Francji wypadków celem parali- 
żowąnia wynikającego ztąd dobrego wra- 


żenia na zbrojące się zastępy nazywają 


Todtschwetgen. . 

System ten pokrył tóż z tym samym za- 
miarem Świetną jak się zdaje wycieczkę 
na odzyskanie okopów i redut na wzgórzach 
za pułudniowemi fortami Paryża. Ze stro- 
ny francuzkićj mamy potwierdzenie go przez 
gońca z Paryża, który się potajemnie do- 
stał do Rouen. Ze strony pruskićj mamy 
dotąd tylko uporne urzędowe milczenie, 
które nic nie stwierdza, ale tóż nic nie 
zaprzecza, aza to puszczono z Ferrieres 
korespondencję mającą mieć półurzędo- 
wne niby znaczenie, a donoszącą z po- 
dejrzaną lakonicznością: „u nas wszystko 
cicho, od ostatnich bitw 19 b. m. nie 
zrobiono żadnój wycieczki.“ *) 

Natomiast ściśle urzędowe wiado- 
mości są niby spóźnione. Sięgają do- 
piero do 19 września, jak to rapport z 
Palaiseau dowodzi. Tymczasem mają zajść 


*) Wczoraj pojawiło się prawda za przecze- 
nie, ale wcale nieurzędowe i do tego w Wie- 
dniu, tylko z datą z Berlina, które nasze pisma 
wczorajsze dość nieoględnie powtórzyły bez za: 
cytowania źródła. W chwili kiedy centrali- 
ści obawiali się niepomyślnego dla siebie zwrotu 
w kołach rządowych, „Pressa* w tendencji inty- 
midacyjnój, umieściła telegram własny, „p Tywa- 
tny,* w którym znajduje się to zaprzeczenie z 
dodatkiem, że świeża wycieczka została odpartą, 
Zaprzeczenie to zostaje w sprzeczności z napom- 
knieniami pojawiającemi się już w dziennikach 
pruskich, że utarczki d, 23go były mało zna- 
czące. Więc jednak były, a zaprzeczenie mówi, 


że nic nie było. Zaprzeczenie jest dotych- 
czas tylko zaprzeczeniem korespondenta 


„Presay.* 


KRJ ż wtorku 


a - 


nowe wypadki. Jeśliby im się udało w blis- 
kim czasie znów odebrać Francuzom zajęte 
reduty, toby potóm ogłosili spokojnie, że 
wycieczka przeważną liczbą zabrała re- 
duty, ale za nadejściem nowych sił prus- 
kich odebrano niebawem obwarowane Wy: 
żyny. Za rzeczywistością tój wycieczki i 
pomyślnóm jéj skutkiem przemawia głów- 
nie stanowcze wstrzymanie zapowiedzia- 
nych wycieczek do Tours i Orleans. 

Wracamy zaś do tego przedmiotu dla 
tego, że z poprzednióm zajęciem tych po- 
zycji przez wojsko pruskie wiążą się widoki 
pruskie, nad któremi się wypada zastanowić. 

Otóż zaraz po bitwie 19 września, któ 
rój wypadek oddał te wzgórza w ręce prus- 
kie, głoszono po gazetach niemieckich, że 
z najwyższego ich punktu, gdzie stała 
jedna z głównych redut, można dostrzódz 
w fortach Vanres Montrougłe i Bi- 
cetre górną część drugiego piętra tylnych 
kazamat. Toby nastręczało niejakie widoki 
skuteczności ognia działowego na te części 
kazamat. Nie byłaby to jeszcze korzyść 
zbyt decydująca, tylko o tyle niewy- 
godna dla załogi, że jéj żołnierze nie mogli- 
by w końcu mieścić się w górnym piętrze 
tylnych kazamat. Uszkodzenie tój części 
fortu nie ułatwiłoby wcale szturmu, bo 
to są części ku wałom Paryża zwrócone, 
zkądby szturmujące wojsko można ostrze- 
liwać z tyłu. Front i boki fortów przez to 
nie są narażone. Ważniejsze znaczenie tych 
wzgórzy dla Prusaków polega na tóm, że 
od nich mogą zacząć pierwsze cyrkumwa- 
lacyjne przybliżenia ku fortom i skutecznie 
ztąd rozpocząć regularne ich oblężenie. 

Zachodzi więc pytanie, dla czego Trochu, 
który w innóćm miejscu postawił fort cały 
(Montretout), nie postawił fortu i w tóm 
miejscu. - 

Myśl jego można łatwo odgadnąć. Fort 
od ręki postawiony jest łatwy do wzięcia. 
Raz wzięty stałby się nieprzełamaną pod- 
stawą pruskich aproszów. Inaczój reduta. 

Reduta w tóm miejscu jest rodzajem sa- 
mołówki na Prusaków, środkiem do 
ciągłego przerzedzenia ich sze- 
regów. Póki w nićj panują Francuzi, za- 


pobiegają rozpoczynaniu wszelkich aproszów. 


Prusacy brać ją więc muszą, a biorąc ją 
narażają sięna wielkie straty jak przy 
pierwszym razie, gdzie pułk cały zginął, 
Ramiona redut ostrzeliwają dwa pobrzeżne 
forty i krzyżują swój ogień szpicy. Prusacy 
chcąc ją zdobyć muszą przebyć ten ogień 
i ponieś: oprócz tego konieczne straty, na 
które sam szturm naraża. Opanowawszy ją 
utrzymać się w nićj mogą tylko przez noe, 
bo na drugi dzień rozpoczyna się znów o- 
gień z fortów, który nie tylko ramiona 0- 
strzeliwa, ale sięga i w gardziel reduty. 
Pod morderczą zasłoną takiego ognia, mo- 
że wyjść znowu Świeża wycieczka i opa- 
nować pa nowo redutę. 

Wynika ztąd, że przy zaciętym boju ze 
strony Francuzów, a oględnój przezorności 
ich dowódzców, ciągły ten bój o wysunięte 


reduty toczyć się może jedynie z bardzo: 


Jeśli się doniesione wypadki z 23 wrze 
nia, za któremi tyle prawdopodobieńste 
przemawia, potwierdzą, to pietwsza scena 
tego krwawego dla wojsk pruskich dramatu 
już odegrana i- z pewnością wyczekiwać 
możemy następnych. 


śnie była mowa, załoga trzyma się na 
swych stanowiskach, tak znów na okolicę 
koło Sevres i St. Cloud gorzćj wpłynęły 
wypadki nieszczęśliwćj bitwy poprzednićj 
(19 września.) Zdaje się, że podług rozka= 
zu naczelnćj komendy prawe skrzydło po- 
łożone pod Seaux miało się cofać do szań- 
ca pod Clamart, tymczasem w popłochu 
poszukało bliższćj drogi do Vanres. Sta- 
rannie przysposobiony szaniec pod Clamart 
dostał się więc bez boju w ręce Prusaków. 
Tego Francuzi w następnćj wycieczce. nie 
odzyskali. To dopiero tłómaczy, dla czego 
wojska pruskie dostały się zaraz do Sèvres, 
nad którym pozycja Clamart panuje z tyłu. 
Pozycja ta ważniejszą jest w ręku Francu- 
zów, niż Prusaków i była urządzona do 
pośredniczenią w wycieczkach na tyły i bo- 
ki oblegającego wojska, Oddanie jój nie- 
przyjacielowi nie naraża wprost Paryża, ale 
brak jéj w ręku francuskim Ścieśnia zakres 
manewrów załogi. i 
Tak jak kąt Paryża położony u wypły- 
wu Sekwany z miasta, tak i kąt u jéj 
wpływu do miasta, ma te słabe strony, 
które przyleganie wałów do rzeki zawsze 
w sobie mieści. Ale kąt wschodni zasłania- 
ją po lewym brzegu Sekwany forty Bicó- 
tre i Ivry, a po prawym brzegu Marny i 
Sekwany Nogent, reduty przy St. Maure 
i Vincennes. Nadto przed zbiegiem Marny 
z Sekwaną fort Charenton panuje nad tą 
linją obronną i wielką niedogodność spra- 
wia Prusakom przez to, że w tym klinie 
między Marną a Sekwaną muszą trzymać 
bezużytecznie znaczne siły, bo mnićj wiel- 
kie mogłaby zniszczyć niespodziana wy- 
cieczka wykonana pod zasłoną fortu Cha 
renton i nietylko znieść wszelką komuni- 
kację między armją południową pruską i 
północną, ale nadto zabrać linję głównego 
dowozu armji południowćj. Niedogodności 
tćj chcieli sobie widać Prusacy uchylić do- 
syć po kawalersku. Jeżli depesza z Tours 
się sprawdzi, to widać przypuścili z nienac- 


ka szturm do fortu Charenton, ale odpar- 


ci z ogromną stratą, rannemi swemi zapeł- 
niają miasta przyległe. Na czóm pomyśl- 
ność podobnego zamiaru chcieli opierać 
trudno pojąć. Musieli dostrzedz jakieś nie- 
dokładności w uzbrojeniu, albo zaniedba- 
nia w czujności załogi, bo inaczćj przed- 
sięwzięcia takie są ‘po prostu szalone 
Dla tego wiadomość tę przyjmować trzeba 


jeszcze z ostrożnością, i czekać dalszych 


wyjaśnień. 

Ustąpienie Prusaków z Rambouilles jest 
już dobrowolnćm ścieśnianiem zakresu har- 
cownictwa. Za Oazę nie pomknęli się dalej 
jak do Clermont, a tam tylko groźbą no- 
wego okrucieństwa drogę sobie utorowali. 


Jak w okolicach Villejuif, o których wła-. 


4 października 1870. 


zdaje się, że będziemy mieli do czynie- 
nia nie z bandami, ale z całemi uorgani- 
zowanemi oddziałami po 600 do 1000 lu- 
dzi; składają się one z uzbrojonych wło- 
ścian i ruchomój gwardji. 

Codzień donoszą o tworzeniu się no- 
wych oddziałów. Godnóm uwagi jest, że 
dowodzą temi oddziałami oficerowie z ar- 
mji regularnéj. Przedwczoraj schwytano 
trzech takich dowódzców; pokazało się, 
że to byli ofieerowie wzięci pod Sedan 
i puszczeni na wolność na słowo honoru, 
że walczyć nie będą z Prusakami. Łatwo 
wytłómaczyć sobie rozwścieklenie ludno- 
ści na Prusaków, gdy ci uciekają się do 
surowych represaljów. Zresztą w broni na 
nieprzyjaciela ludność nie przebiera. Do 
Maxey przybyło 8 kawalerzystów badeń- 
skich. Zaraz u wejścia do wioski z dwóch 
okien tryśnięto na nich kwasem siarcza- 
dym z ręcznćj sikąwki i pięciu ludzi bar- 
dzo uszkodzono. 

Gerylasi wybierają sobie kontrybucje 
z tą jednak różnicą, że oficerowie dają 
włościanom rewers (bons). Temi dniami 
dostałem jeden taki rewers, brzmiał on: 
Dostarczono dla gwardji ruchomój z N.N. 
w przemarszu towaru na cenę 900 fran- 
ków. Płatne w Paryżu przez rzeczpospo- 
litą francuzką, 

Zaloga twierdzy Longvy tuż nad gra- 
nicą belgijską i luksemburską, zrobiła d. 
21 września wycieczkę, 
de Liege w następujący sposób opisuje: 
„Załoga twierdzy Longvy, wzmocniona 
licznymi rozbitkami z armji, która pod 
Sódanem kapitulowała, zrobiła dnia 21 


września wycieczkę w kierunku na Lon- 


guion (na południowy zachód od Lon- 


gvy) i stoczyła dosyć znaczną potyczkę 
z oddziałem wojska niemieckiego. Cała 


załoga liczy podobno 2,000 ludzi. Jeńców 


odstawiono do Longvy, a kilku niemiec- 
kich żołnierzy zalega plac boju. Mer z 
Longuion, któremu Niemcy rozstrzeliwa- 
niem grozili, zawdzięcza ocalenie swoje 
wyjątkowym okolicznościom; adjunkta jego 
ciężko raniono. Prusacy spalili dwie z naj- 


większych wsi w całéj okolicy“. 


iadomości telegraficzne. 


Praga 1 paźdz. Przyrzeczenia Petriny 
uważają za wątpliwe, dlatego odrzucono 
projekt wystosowania lojalnego adresu, a 
na dzisiejszóm posiedzeniu komisji przy- 
jeto projekt przedłożony przez Clam-Mar- 
tiniza. Projekt ten odwołuje się ze wzglę- 
du na rozwój historyczny i podstawy pra- 
wae na pierwszy adres : obecna rada pań- 
stwa nie jest gruntem prawnym dla ukła- 
'dów, gdyż w niéj nie są wszystkie ludy 


państwa austrjackiego zarówno reprezen- 
towane. Bliższe porozumienia są tylko z 


koroną możebne, dlatego wybory do rady 
państwa nie mogą być przedsięwzięte. — 
Sejm jednak gotów jest rozważyć propo- 


zycje cesarskie. 


Wiedeń 2 paźdz. Według prywatnych 


telegramów z Brukseli, zaszła 30go z. m. 


{nowa bitwa pod Villejuif. Jenerałowie Mad- 
{buy i Exea, cofając się ku warowniom 
{Ivry 1 Bicetre,* zadać mieli znaczną klę- 
fusakom, którzy ich nieostrożnie ści- 


e 


Ig 
y 


Kilka kompanji pułku szlązl.iego do- 


_ Trjest 1 paźdz.: Ateny 24 września. 
jeszcze dotąd rządu 


Rząd grecki nie uznał 
obecnego we Francji, z powodu że jeszcze 


o rewolucji. 


Francji. 
Berlin 1 

noszą: Ciężkie działa z pod Toul otrzy- 

mają inne przeznaczenie, a nie pójdą pod 


peszami z Petersburga do królewskićj głó- 
wnój kwatery. 
Berlin 1 paźdz. Depesza jenerała-gu- 
towarów kolonjalnych, których przywóz 
wolny jest od cła i pobierany jest przez 
władze. 


twie pod Noisseville, podają w korpusie 
Manteuffla i dywizji Hummera: 114 ofice- 
rów, 2650 ludzi, 240 koni, nie licząc w to 
dywizji -Wrangla. 


do załatwienia kwestja, czy, ale jak po- 
łączenie Niemiec należy przedsięwziąć. Ani 
żaden szczep, ani żadne stronnictwo nie wą- 
tpi, że kierownictwo wojskowo-dyplom. po- 
zostanie i pozostać powinno w silnój dłoni 
Prus. Konstytucja związkowa zreformowz.- 
ną powinna o tyle tylko ograniczyć sa- 
moistność pojedynczych państw, o ile tego 
ogólne dobro związku wymaga. Dzierży- 
ciel niemieckićj władzy centralnój nie po- 
winien występować na przyszłość z tytu- 
łem prezydenta, ale z tytułem konstatu- 


|jącym rząd monarchiczny. Czy z tytułem 


niemieckiego króla czy niemieckiego ce- 
sarza, o tém najlepićj wiedzieć będą nie- 
mieccy królowie. 

Berlin 1 paźdz. Nadeszła tu następu- 
jaca urzędowa depesza z królewskićj głó- 
wnćj kwatery w Ferrieres 30 września: 

„Dziś rano wyruszyły francuzkie woj- 
ska linjowe w znaczniejszój sile z Paryża 
i zaatakowały pruski korpus IV. Jedno- 
cześnie zaatakowanym zostało czoło ko- 
lumn korpusu V przez trzy bataljony, 
podczas gdy cała jedna brygada robiła 
demonstracje przeciw korpusowi XI. Po 
dwugodzinnój utarczce nieprzyjaciel co- 
fnął się pospiesznie pod osłonę fortów; 
straty jego są znaczne, wzięliśmy mu 200 
jeńców; nasze straty nie są jeszcze obli- 
czone, ale nie są znaczne.* 

Berlin 2 paźdz. Staatsanzeiger ogłasza 
rozporządzenie królewskie, według któ- 
rego okręgi zajęte przez wojska niemiec- 
kie, a nienależące do żadnego jenerał-gu- 
bernatora Alzacji i Lotaryngji, oddane 
zostaną pod zarząd jenerał-gubernatora 
w Reims, na którą to posadę wielki ksią- 
że Meklenburski mianowany został. 

Tours 1 paźdz. Wiadomości paryzkie 
z 25 września: Prusacy trzymają się u- 
porczywie w pewnóm oddaleniu od Pary- 
ża. Wszyscy, 


którą Journał 


się do niewoli. Prusacy mieli stracić 
- zabitych i rannych około 10,000 ludzi. 
Straty: francnzkie są małe. 


nie otrzymał urzędowego zawiadomienia 


Ze Smyrny wyszło wielu ochotników do 


paźdz. Do Staatsanzeigera do- 


Paryż. Rossyjski feldjeger przybył z de- 
bernatora z Reims uskarża się na brak 


Urzędowe wiadomości o stratach w bi- 


Berlin 1 paźdz, Kreuzzeitung powiada 
w dzisiejszym artykule: Obecnie nie jest 


zwłaszcza gwardja ruchoma 
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nałe wrażenie, jakie uczynił okólnik Fa- 
vra. Wczoraj spadł tu balon wysłany z 
Paryża, z paczką listów. 

Paryża donoszą o ustanowieniu dwóch 
sądów wojennych, w Saint-Denis i w Vin-i 
cennes, w celu sumarycznego karania za- 
machów przeciw własności. 

Członkowie akademji zebrali się dzisiaj 
w celu wyrażenia podziękowania Favrowi 
ze strony akademji za jego energiczną 
działalność. Spodziewają się, że Prusacy 
przypuszczą podwójny atak na Genevil- 
liers i na Le-Point-du-Jour. Renta 53.25. 

Tours 1 października. Doniesienia z 
Paryża sięgają do 29 z. m. Według nich 
rząd rozkazał z nagromadzonego w lasku 
bulońskim bydła sprzedawać ludności co 
dzień 500 wołów i 4000 baranów podług 
przepisanćj taksy. > 

Prusacy wezwali komendanta warowni 
Issy (na zachodnim rogu południowego 
frontu Paryża), ażeby się poddał; otrzy- 
mali odpowiedź odmowną. Zdaje się, że 
Prusacy nie zamierzają przedsiębrać ża- 
dnego ataku. Sypią oni linję oszańcowaną 
naokoło miasta poza obrębem francuzkich 
strzałów armatnich (linja taka okalająca 
Paryż poza obrębem dział warowni mu- 
siałaby mieć przeszło 10 mil długości. R.) 
i urządzają obóz oszańcowany pod Wer- 
salem. W ogóle przygotowują się oni zu- 
pełnie do przezimowania pod Paryżem. 

W tych dniach liczba uzbrojonój 
gwardji narodowój w Paryżu doprowadzo- 
ną będzie do 250 bataljonów, każdy po 
1500 ludzi. Rząd rozkazał uwięzić byłego 
ministra Grandperret i doktora Correau. 
Uwięziono sędziego śledczego p. Bernier. 

Sprawozdanie o potyczce z d. 23 z. m. 
powiada, iż ze strony pruskićój angażowa- 
nych było 8000 ludzi. Straty Prusaków 
były znaczne, Francuzom raniono trzech 
oficerów. 

Rekonesans Clamart i Fleury przedsię- 
wzięty dziś rano został bez rezultatów. 

Journal officiel ogłasza proklamację je- 
nerała Trochu przeciw nieporządkom i 
naruszaniu praw handlowych. 

Podobny rozkaz dzienny wydał komen- 
dant Tamisier gwardji narodowój. 

Versailles 30 września. Dziś w dzień 
urodzin królowój odparł zwycięzko szósty 
korpus armji wycieczkę, uczynioną przez 
większą część korpusu francuzkiego Vinoy. 
Przeszło 200 jeńców dostało się w ręce 
Prusaków. Królewicz był podczas bitwy 
obecny. Wycieczka przeciw piątemu kor- 
pusowi odpartą również została z niezna- 
cznemi stratami ze strony pruskiej. 

Chartres 30 września. Komunikacja 
z Epernon przerwana. 

Dreux 30 września. Aeronauta przybył 
tu z depeszami i uda się jutro do Tours. 

Londyn 1 październ. Hrabia Palikao 
przybył tu i udałsię zaraz do cesarzowój 
Eugenji. Lord Granville nie przyjął po- 
dobno propozycji widzenia się z tymże. 

Londyn 1 października. W kołach mi- 
nisterjalnych zapewniają, że wczorajsza 
rada ministrów postanowiła trwać nadal 
w polityce neutralnój wyczekującój. 

Przegląd polityczny. 

Ostatni most między centralizmem wie- 
deńskim a Czechami zerwany. Komisja a- 
dresowa wybrana przez czeski sejm zapro- 
ponuje sejmowi adres odmawiający wszel- 
kiego udziału w dotychczasowym rajchsra- 
cie,który Czesi za „grunt prawny* uznać 
nie mogą. Nie ulega wątpliwości, że sejm 
adres ten przyjmie, bo ostatnióm hasłem 
w Czechach jest: „Jeżeli rząd nie ustąpi, 
jeżeli my zginiemy pod naciskiem wie- 
deńsko-pruskićj kliki, to niechaj rząd wie, 
że razem z nami i Austrja zginie.* Do- 
póki nie wiemy, co rząd postanowi, wi- 
dzimy tylko roztwierającą się już do głębi 
w Austrji przepaść anarchji. Sonn- und 
Mnigs-Ztg. mówi: „Jeżeli Czesi do rajchs- 
ratu nie wybiorą, to nie pozostaje gabi- 
netowi, jak tylko albo wszystkie sejmy 
rozwiązać, albo ustąpić, gdyż eksperyment 
bezpośrednich wyborów w Czechach może 
wypaść tylko na niekorzyść obecnego ga- 
binetu.* Ale na cóż się przyda samo roz- 
wiązanie wszystkich sejmów i zwołanie 
ich znowu na tych samych szmerlingow- 
skich warunkach. Po perjodzie jałowćj a- 
gitacji wyborczój znaleźlibyśmy się zno- 
wu tam, gdzie dziś stoimy. Jest to błę- 
dne koło, z którego tylko zapomocą no- 
wćj myśli wyjść można. Albo odrazu wziąć 
się do odrodzenia całego państwa, gdy 
większość jego nie może z dotychczaso- 
wymi wymysłami się pogodzić, — albo 
przeprowadzać bodaj specjalna ugody, 
które zresztą tak samo sanctuarium gru- 
dniówki naruszają, jak i ugoda powsze- 
chna, a nadto zachodzi pytanie, czy wy- 
starczy czasu na bronienie się dalsze w 
centralistycznój twierdzy przez oddawanie 
pojedyńczych fortów, to jest pojedyńczych 
krajów na łup zasady ugody i federacji. 
Kwestja czasu wobec gotujących się 
zamachów Prus i Rossji jest dzisiaj dla 
Austrji nożem u gardła. 

Rząd tymczasowy w Tours dekretem z d. 
30 września, wciela wszystkie oddziały wol- 
nych strzelców, jak téż wszystkich ludzi 
zdolnych do broni od 20—40 roku Życia 
do gwardji ruchomój i oddaje ich do dy- 
spozycji ministra wojny. Wszelka broń ja- 
ka się w kraja znajduje, nawet broń stałej 
gwardji narodowćj ma być wydaną dla tych 
oddziałów ruchomych, aby z nich jak naj- 
prędzćj wytworzyć ermję czynną. Z dekre- 
tów, które zostały wydane 6 września, po- 
wołujących wszystkich obywateli pad broń, 
sądziliśmy, że już do dziś organizacja woj- 
skowa Francji tak dalece postąpiła, że nie 
potrzeba wydawania nowych rozkazów i po- 
wtarzania mnićj więcćj tego, co się dawnićj 
nakazywało. Widać ztąd, że z organizacją 
nowego wojska jak z dostawami broni nie 
idzie we Francji tak, jakby tego ze wzglę- 
du na wielką sprawę spodziewać się można. 

Jeżeli lud francuzki nie poczuwa się sam 
do obowiązku bronienia ojczyzny, to żadne 
dekreta, choćby kilka razy powtarzane nic 
nie pomogą, owszem przyczynić się tylko 
mogą do coraz większćj dezorganizacji, przez 


Strassburg, a wiadomości, które tu i ow- 
dzie z prowincji francuzkich nadchodzą, nie 
są tego rodzaju. aby mogły obudzać wiel- 
kie nadzieje. Wiele krzyku, mało roboty 


tożenie. - Ź 

W Paryżu za to wszystko idzie dobrze; - 
obrońcy zrobili na dniu 30 wiekszą wycie- 
czkę przeciw 6temu Korpusowi pruskiemu. 
Dotychczas tylko pruskie o tój wycieczce 
dvszły wiadomości, a i te są bardzo nie- 
dokładne. W Metz podług wiadomości pru- 
skich, żywności jest dosyć, - brak tylko fu- 
rażu dla koni i dla tego armja żywi się 
końskićm mięsem. W mieście podobno 0- 
głoszono rzeczpospolitę. 

W Niemczech trwają ciągle jeszcze tar- 
gi dziennikarskie o skórę francuzką. Ten 
chce mnićj, ten więcój, ów wcale mic, ale- 
tych ostatnich, którzy nic nie chcą prócz 
pieniędzy francuzkich, úa palcach możnaby 
policzyć. : i ! Rea 

Hr. Bismark zdaje się uwäżać przyszły 
pokój, jako krótkie zawieszenie broni i dla 
tego żąda jak najwięcój kraju, aby zabez- 


cję. . Być może, że p. 
bo wymazać Francji z karty Europy tak 
jak niegdyś Polski nie można; do tego brak 
jednćj rzeczy — to jest dobrych sąsiadów. 
Trzeba więc będzie zostawić Francję i to 
na nieszczęście Niemiec dość potężną, ta 
Francja po przyjściu do sił musi upo- 
mnieć się o dzisiejsze krzywdy, czy one 
będą mniejsze lub większe; lepiój więc, 
podług teorji hr. Bismarka, aby te krzy- 
wdy były większe, bo tém dłużćj osłabią 
Francję. ; + ab 
Mimo zaprzeczeń oficjalnych rossyjskich 
zbrojenia w Rossji odbywają się na wiel- 
ką skalę, a niemieckie dziennikarstwo za- 
czyna na dobre zwracać oczy w tę stro- 
nę, tém więcój, że p. Thiers bardzo do- 
brze został przyjęty i nawet widział się 
z cesarzem. Powiedzieliśmy już pod tym 
względem kilkakrotnie nasze zdanie i dziś 
nie mamy powodu go zmienić. Rossja 


cój; ale że coś z tój strony się gotuje, 
dowodzi przestrach giełdy, która od kil- 
ku dni jęst pod wpływem najgorszego 
usposobienia. ; 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 3 paźdz. Montagsrevue zape- 
wnia na mocy starannych informacji, że 
alarmujące wieści o stanowczym zwrocie 
w polityce rossyjskićj i uzbrojeniach Rocsji 


wieści polegają na mniemanóm, nieudo- 
wodnionóm oświadczeniu Ignatiewa w Kon- 
się do zwykłego powołania rekrutów i nie 
mają w sobie nie niepokojącego. W końcu 
stwierdza M.-R, że stosunki między ga- 
binetami wiedeńskim i petersburskim są 
jak najlepsze. (Dziwna przeoież, że o u» 


wcale przeciwnie donoszą. Hed.) 

Wiedeń 3 października. 
noszą, że 25 września z dworca kolei w 
Luxemburgu doprowadzili Francuzi Szczę- 


szyny, które kładziono zatrzymując się po 
drodze w miejscach, gdzie były wyjęte. — 
Z Metz miał się wydostać oddział z 600 
ludzi i przybyć do Mezióres. U 

Wiedeń 3 października. Gorczakow 
przyjął dobrze Thiersa, jednakże obok .0- 
świadczenia sympatji oznajmił, że głęboka 
potrzeba pokoju nie pozwala Rosgji dzia- 
łać na własną rękę tylko w porozumieniu 
z innemi mocarstwami — a nie wiadomo 
o ile takowe są, do tego skłonne. 

Wiedeń 3 
ne sfery zaprzeczają wieściom o uzbroje- 
niach Rossji, jak również jakoby rada mi- 
mistrów pod przewodnictwem cesarza miała 
zajmować się wiadomościami nadeszłemi z 
Petersburga. (Tendencyjny telegram biura 
kor. Red.). 

Berlin 29 października wieczór. Ro- 
kowania z Austrją względem rewizji po- 
koju pragskiego dopiero wtenczas mają na- 
stąpić, gdy już z państwami południowo- 
niemieckiemi zostaną zawarte przedwstępne 
umowy względem ich wstąpienia do zwią- 
zku północnego. 

Florencja 3 października. Wypadek 
plebiscytu w wszystkich częściach Rzymu ` 
40,835 tak, 46 nie; w Frosicione 2559 
same tak; w Velletri 3156 tak, 11 nie; 
w Orti 644 same tak. 


Tours 3 października. Jenerał Uhrich j 
przybył tu. Członkowie rządu przyjęli go 
serdecznie. Prusacy zajęli Mantes w 4000 
wojska. 29 września przewieziono przez 
Toul trumnę ołowianą pokrytą całunem 
z złotéj tkaniny, eskortowali ją oficerowie 
i 3000 Meklemburczyków ; następnie prze- 
wieziono dwie takie same trumny. Od 


kierunku Pont a Mousson. 

Bruxella 2 października. Situation 
dziennik bonapartystowski w Londynie po- 
wiada że „ciało prawodawcze* które 4 


dzić w Limoges. ; ; 
Bruxella 2 paźdz. wieczór. „Rouhera* 
we Frencji aresztowano. 
Konstantynopol 2 październ. Przeszło 
500 Francuzów aż do lat 30 wieku powoła- 
ni pod broń odpłynęli do Francji. Prusy 
zaczynają tu coraz szerszą propagandę na 
własną rękę. Założono w Bukareszcie nowy 
dziennik w tym celu pod tytułem: 


kilkaset egzemplarzy i rozrzuca, 
ZZ ZZOZ ZZ ZZ 


Do chwili zamknięcia 
dziennika kurSa nie na. 
deszły. | 


zbytek przepisów. Nie rozumiemy zupełnie Redaktor odpowiedzialny : 

dlaczego Francja, która ma w niezajętych| Ær". Ludwik Giumplowiez. 
prowincjach przynajmnićj 35 miljonów lu- ; ————— = 
dności, która prócz wojska w Metz i w Pa- „ (Nadesłane.) 


ryżu, ma jeszcze kilkadziesiąt tysięcy re- MOE Wiedeński dziennik Patriot 


bronić jak najdzielniój ale, jeżeli Francja 
go nie wesprze, w końcu upaść musi jak © 


paźdz. Dobrze poinformowa- 


trzech dni słychać w Toura kanonadę w 


życzą sobie wycieczki na wielkie rozmia- 
ry na nieprzyjaciela. Trochu działa bar- 
| dzo energicznie. Rząd francuzki otrzymał 
wiadomości z kraju, stwierdzające dosko- 


O partyzanckich oddziałach 
cuzkich piszą z Nancy: 
Według nadchodzących tu wiadomości 


fran- 


zerw wojskowych, ma pieniądze i jakie ta- 
kie zapasy broni, nie potrafiła dotąd bodaj 
jaką wojskową demonstracją w kierunku 
Strassburga ożywić ducha załogi, lub tóż 
dopomódz jéj skutecznie. Paryż może się 


(miesięcznie 1 złr. 50 cent) zamieszcza ro- 
mars: Szpieg hrabicyo Big- 
marka. — x 


w ten sposób da się scharakteryzować po- 


pieczyć sobie korzystną strategiczną pozy-. 
Bismark. ma rację, 


chce coś dla siebie wytargować, nie wig- 


nie mają żadnój podstawy. Wszystkie te — 


września rozprószono, usiłuje się zgroma- 


stantynopolu. Uzbrojenia Rossji redukują Gy 


zbrojeniach Rossji tamtejsze dzienniki | 


Z Trier ilo: XA 


śliwie 100 wagonów żywności do Thion- 
ville. Cztery lokomotywy wiozły pociąg i 


I Wolny 
wschód. Pruski konsul w Bosnji odbiera 
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i - Wadowice. 
W tych dniach opuszcza: Wny J. Pan 
| Jan Babt. Kawaler de Vilaś 
` Jesarz 56 pułku piechoty, nasze. miasto u- 
- djąc się do Czerniowie. (968) 
Żegnamy się z nim żałosnóm sercem w 
joczuciu utraty męża honorowego, przyja- 
cielskiego i niepospolitćj znajomości w sztu- 
ce lekarskićj, który niosąc pomoc zarówno 
tak zamożnym jak biednym, niewytarte 
slady wdzięczności tutaj u każdego zaskar: 
bił Składamy więc winne dzięki za jego 
"_ bezinteresowne wyświadczane usługi, i ży- 
 czymy, aby w Czerniowcach jego szlachet- 
ny charakter godne przyjęcie spotkało, jak 
ną to w istocie zasługuje. 


Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego: 

własności doświadczonych, sprowadzania na po- 

|wierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia. -najży- 
wotniejszych wewnętrznych części órzanizmu. *Naj- 
znakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlin- 
si na katary, grypę, zapalenie ;gardła%:roz- 
drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis) 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach bio; 
drowych i t. p. Jednorazowe lub dwurazowe u- 
życie wystarcza i nie zostawia żadnego Śladu `o- 
prócz świerzbienia. 

Dostać można w Warszawie w składach -mater- 
jałów aptecznych pp. Galle, Mrozowskiego i Lud- 
wika Spiess; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego, i W. Redyka; w Wilnie w aptece p 
Chróścickiego ; we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- 


= wiadomość udziela p. Franciszek Jendl w Tarnowie. 


kolascha, w Brodach w aptece M. Kullaka. 
376(13-24) 


TBD EB FA. 
WYŻSZEGO WYKSZTAŁCENIA 
posiadająca język niemiecki, angielski i 
francuzki z właściwym akcentem i znajo- 
mością literatury, życzy sobie udzielać lek- 

cyj tych języków. 
Bliż<za wiadomość u właśc cielki 
nr. 1265 ul. Sławkowska. 


Joem 


Do wydzierżawienia jest 949(2-3) 


: w Tarnowie óbok strzelnicy miejskićj położony, 0- 
bejmujący do 18 morgów gruntu, z zabudowania- 
7 mi gospodarczemi i 


z przyrządem na tém folwarku istniejąca. Bliższą SĘ 


Administracja realności Morawskiego Adama. 946(3-8) 


OEN 


mies. OGLOSZENIE LICYTACJI. 
` Magistrat król. głównego m, iśrakowa 
„podaje do : powszechnćj. wiadomości, iż celem wypuszczenia w przedsię- 
* biorstw obmurowania i oharjerowani: rowu ota- 
czającego rotumdę przy bramie Florjańskićj, wedle planu i koszto- 
". rysu przez, budownictwo miejskie sporządzonego, na podstawie warun- 
ków, pod któremi robota ma być wykonaną, odbędzie się w dniu 4tym 
~ października 1870 r. w gmachu magistratu w biurze I. departamentu 
- o godzinie 10-tój do 12-tćj w południe pabliiczna licytacja 
_przeż składanie pisemnych ofert. 
~ Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 2741 złr. 
_ 89 kr. w. a. —: Wadjum'wynosi 274 złr. w gotowiznie lub papierach 
kredyt. według. kursu. — Deklaracje pisemne na stemplu 50 kr: wy- 
- stawione, własnoręcznie podpisane i w wadjum zaopatrzone być winny. 
| Waruńki licytacji mogą być przejrzane w biurze departamentu I. 
każdego dnia w godzinach kancelaryjnych. 
= > Kraków dnia 15;go września 1870 r. 


948(3-8) 


SFurcze ebiie Choroby święt 

Kurcze epiieptyczne “Wiens 
| leczy, listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. (©. Ea illiSch 
152 Berlin Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (165-300) 


TS | Drukarnia „Kraju“ zaopatrzona w 


drukowanie dzieł. brosz 


ATEN GRRZDA NENZE WAWA | ŻA 


| Z dniem 15™ pa 


z 
x 


FRAJ 4 wtorku 4: października 1870. 
U 
| 


LUNA 


Dotychczasowy dodatek ażya do naszych 
cywilnych i wojskowych taryf 
zniża się od dnia | października b. r. 
"aż do dalszego postanowienia z 25 na 

20 procent. 
Wyjątki od dodatku ażya nie podlegają 
SEA zmianie. 
Lwów w wrześniu 1870 r. 


Dyrekcja ruchu 
e. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


961(3-8) 


Otrzymawszy świeży transport 


(do mns: fiy) 
stoiowych, wiszących, ściennych 
i laitarń. 


zwracam uwagę Szauownćj Publiczności, że uzyskałem: 
znaczny rabat w fabryce, skutkiem czego są teraz 
JES ceny niższe "ZE 
jak dawoićj, przy wielkim wyborze według nowych modeli. 
Pojedyńcze części do lamp 
mam zawsze na składzie w komplecie. 
Przerabianie lamp daw niejszych 
konstrukcyj i olejnych, 
podejmuję się. 
Knoty najlepszego gatunku, 
jako warunek konieczny jasnego płomienia. 


Naftę niezapalną tylko trzymam. 
Tadeusz Tarasie WUACZe 


nowe czcionki wszelkiego rodzaju, w prasy pospieszne i ręczne, w najlepsze farby 


i wszelkie gatunki papieru, 


przyjmuje już dzisiaj zamówienia na wszelkie roboty, j.t.: 


ur, tabeli, wszelkich pism, ogłoszeń, biletów wizytowych » 


okólników kupieckich, it. d. it. di. 


O | po najumiarkowańnszych cenach. 


Ea Zarzad drukarni zawiadamia Szanowną Publiczność, iż wszelkie powierzone mu roboty, tak pod względem technicznym, 
"R adna OŁ 7 jako téż i co do punktualności, wykonywane będą jak najsumiennićj. 


zamówienia przyjmuje zarządca drukarni STAWESŁAW GRALICHOW SEI 
lub w jego nieobecności Administracja KĘ AJU. 


„dziernika b. r. 


Filja c. k. uprzyw. galic. akcyjnego 


- Banku Hipotecznego w Biale 
podaje do powszechnój wiadomości, iż zajmuje się- 
NE SPRZEDAŻA WEŁNY œa 
w drodze komisowćj i udziela zaliczki: na wełnę w komis jéj oddaną . 
pod nader przystępnemi warunkami. 
Występując jako jedyny pośrednik między producentem a stałym 
konsumentem, jakimi są fabryki sukna w Bielsku i Biale, nastręczamy. 


ple „producentom, którzy swoją wełnę konsygnować nam zechcą, spo- 
sobność uzyskania każdocześnie cen najlepszych. 945(2-5) . 


"AKŁAD STOLARSKI = 
BENEDYKTA WEINKOPF w WIEDNIU 


Landstrasse, Neulinggasse Nr, 4 
poleca się do wykonywania. wszelkiego rodzaju 
urządzeń przy budowlach, kantorach i sklepach 
po cenach najuimiarkowańszych. 
Zlecenia każdej. chwili przyjmują się i wykonywują bezzwłocznie. 


NAGROBKI 


z granitu, wszelkich gatunków marmuru i piaskowca. 


. Robert Streschnacj: 


akad. rzeźbiarz, miejski majster kamieniarski, właściciel wielu kopalni granitu i marmaru, | 
Wieden, Heugasse Nr. 72 w Wiedniu, 
„Savestrasse Nr 595 w Zagrzebiu, 


poleca 


NME SWOJ WIELKA SKEAD 


pod każdym względem doskonałych i artystycznie wykonanych 


LĄ m > ' sz 
nagrobków i pomników, . 
które! z materjału własnych swych kamieniołomów wyrabia ` 5 SE 


po cenach najumiarkowańszych. 
Wszystkie polecenia wykonują się natychmiast i jak najdokładnićj; wzory i kosztorysa 
przesyłają się na żądanie, $ 


739(15 - 16) 


A 


z 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


| Odchodzą: Przychodzą: 


Krakowa s Wiednia o godz. 9 m, 52 
rano, o g. 11 m,59 w połudn. (mięsz. x wom, 1, 
2 i 4tój kląssy) z Wiednia i Wroeławia 
o g. 9 m. 5 wieczór— z Wrocławia i My- 
słowie og. 3 m. 31 popol, — s Warszawy 
o g.6 m. 30 wieczór — ze Lwowa o g, 5m. 
33 rano io g, 3 m. 26 popoł. — z Wieliczki: 
o g. 8 m. 1órano,iog.8,m, 15 wiecz. 


Z Krakowa do Wiednia, Wrocławia o 
godzinie 6 min. 3 rano — do Wiednia og 
10 min 10 przedpeł, (mięszany z wozami 1. 
2giéj i 4tój klasy) i o g 3 min. 33 popoł.— 
do Warszawy i Wrocławia o. g. 8 rano, 
do Lwowa o g. 11 m, 35 rano., o 10 m. 22 
wieczór — do Wieliczki og. 6 m. 28 rano i 


Z Wiednia doKrakowao g. 8 rano — o Stój 


e Wiednia z Krakowa 7 GU KÓZ 
popoł. (mięsz. z woz. lszój, 2 i 4 klasy) i o AO Ca 


o g. 4 rano; (mięsz z wom. 1, 2 i 4 klassy) 
o 5 m. 23 rano, > 


Przemyśla z Krakowa o g. 6 m. 39 rano 
igo. 6 m. 25 w, — 


Z Granicy do Szezakowy og. 11 m, %6 przed 
południem i o g 3'm. ł po południ... 

Z Szezakowy do Krakowa og 1 m,8 po poł. Lwowa z Krakowa og. 10m. 9 ráno; i 
o 9m, 28 wieczór, 

g.e m4CEnO Prócz tego we Wtorek, Czwartek i Sobotę od- 
chodzi z Krakowa pociąg mieszany przez Wieliczkę 
do Niepołomic og. 11 m. 28 przedpoł. i przychodzi: 
do Krakowa z Niepołomic o godz. 4 m. 36 popoł. 


Pociąg ten będące wyłącznie przeznaczonym dla 
transportu 'soli z Wieliczki do Niepołomie w bra- 
ku takowych zupełnie nie idzie, A 


Z Przemyśla do Krakowa o g. 8 m. 29 rano, 
g. 7 m, 40 rano, i 
Z Mysłowie-do Krakowa o g. 12m. 13 popol. 


Ig" Ruch pociągów odbywa się na kol. galie Kar. Lud. według zegaru lwowskiego; który idzie 
o 16 minut wcześniój, zaś na kol, północ, ces, Ferd, według zegaru pragskiego, który idzie 022 m. późniój 
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~ Wyden Alied Szczepoński. | 


Ww REG Karola Badweisera, 


